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-_ Wezoraj Cesarz Franciszek Jóżef przybył wraz 
~ m najdostojniejszą swą małżonką do Gastein, w ce- 
-_ lu odwiedzenia cesarza niemieckiego. Jak co roku, 
poz Ziaja to wszystkie organa prasy austrya- 
E ją spotkanie się monarchów, jako 
zadatek trwałego pokoju. R „A yteh zd, 
_ Zjazd cara z Cesarzem austryackim jest także 
„m nietylko. í 
>ędzie w. Kromieryżu w drugiej połowie tegi 
jesiąca. Niektóre dzienniki, jak” to nam wh. 
raj telegrafowano z Wiednia, podają nawet już 
szczegółowy plan pan Cesarza Franciszka Jó‘ 
zefa, pi szy od dnia zjazdu w Gastein, aż do 
dnia zjazdu z carem w Kromieryżu. 


stanowionym, ale wiemy już, że się 


Za kilka dni rozwiązanym zostanie parlameńt 
angielski. Poprzedni gabinet, a mianowicie prezćs 
jego Gladstone, starał się popularność swą, nara- 
żoną na szwank smutnemi rezultatami polityki za- 

leznej, której ustępująca teraz Izba niższa by- 
ła świadkiem, odzyskać u tej przynajmniej części 
ludności, która o powagę państwa na zewnątrz 
zwykle mniej dbałą się okazuje, zaprowadzeniem 
znanych zmian w ustawie wyborczej. Bil wybor- 
czy, obok kilku ustaw wyjątkowych uchwałonych 
dła Irlandyi, był też prawie jedynym rezulta- 
tem prac ustawodawczych ustępującej teraz Izby. 
W Tabie tej zasiadało 349 liberalnych, 235 kon- 
serwatywnych członków, a 63 Home Rulerów. Je- 
śli mimo tej przewagi głosów liberalnych, Glad- 
stone w chwilach drażliwych interpelacyj w spra 
wach polityki zewnętrznej, wybawiał się z amba 
rasownego położenia czasem tylko drobną większo- 
ścią dziesięciu dc dwunastu głosów, pochodziło to 
ztąd, że znaczna część umiarkowanych liberałów 
Lota. cp ry bezwzględnie działanie jego na ze- 
wnątrz. Zdaje się, że niezadowolenie to było w kra- 
ju mierównie jeszcze silniejszem i daleko szersze 
ogarniało koła, niż w Izbie, i na tem właśnie o- 
piera obecny gabinet swe nadzieje, że w przy- 
szłych wyborach zdoła zyskać większość, która 
go wspierać będzie. 

Wybory te odbyć się mają w trzecim. tygodniu 
listopada, poczem nowy parlament stojace ny M 
raz pierwszy w pierwszej połowie grudnia. Przez 
rozwiązanie parłamentu obecny abiit. na 
czas pewien większą swobodę działania. 

W sprawie afgańskiej pisze Observer: „Kwe- 
stya zulfikarska znajduje się jeszcze na tym sa- 
mym punkcie, na jakim była dotąd. Mimo jak 
najprzyjaźniejszych zapewnień rządu rosyjskiego, 
nie możemy dostrzedz dotąd. wyraźnego zamiaru 
ustąpienia w tym punkcie spornym, który już raz 
poprzedniem przyrzeczeniem rosyjskiem był roz- 
strzygnięty. Widocznem. jest, że Rosyanie starają 
się przewlec tę sprawę aż do ukończenia wybo- 
rów do parlamentu.“ 

Zamiar ten jest widocznym, zdaje się jednak, 
że i lordowi Salisbury emu zawieszenie tej sprawy 
aż do ukończenia wyborów jest na rękę. W tak- 
tyce parlamentarnej łatwo bowiem przedstawić 
zwłokę tę w ten sposób, że Rosya czeka ich re- 
znltatu, aby ustąpić w punkcie dotąd spornym, 
jeśli się obecny gabinet utrzyma, a zażądać więcej, 
jeśli Gladstone do rządów powróci. 

Daily News waprzecza wiadomości podanej przez 
Pali Mall Gazette, że Gladstone m Ama 
się zupełnie od życia politycznego i donosi, że 
jeźli tylko zdrowie jego na to pozwoli, stawi się 
w Midlothian, aby, jak zwykle, do wyborców swo- 
ich przemówić. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Słowa: panny starościanki sochaczewskiej wielk 
napełniły pana Kmiciea otuchą, i przez ia dni 
nie wychodziły mu z głowy. W dzień na koniu, 
w nocy na łożu rozmyślał o tem, co się przytra- 
fiło, i zawsze dochodził do wniosku, że nie mógł 
to być prosty przypadek, ale prędzej wskazówka 
boża i przepowiednia, że jeśli wytrwa, jeśli z do: 
brej drogi nie zejdzie, z tej właśnie, którą mu 
Oleńka ukazała, to dziewczyna mu wiary dochowa 
i dawnym afektem obdarzy. 

— Bo jeśli starościanka — rozmyślał pan Kmi 
cie — dochowuje obserwancyi swojemu Andrze- 
jowi, który dotąd poprawy nie zaczął... to i dla 
mnie, mającego szczerą intencyę służenia ojczy- 
zmie, cnocie i królowi, nie zagasła jeszcze na- 
dzieja. 

. Leez z drugiej strony nie brakło panu Andrze- 
jowi i umartwień. Intencyę szczerą miał, ale czy 
nie zapóźno się z nią wybrał? Czy jeszcze była 
jakakolwiek droga, jakakolwiek sposobność? Rzecz- 
pospolita z każdym dniem zdawała się być więcej 
pogrążoną , i trudno było zamykać oczu na stra- 
szliwą prawdę, że niemasz *dla niej ratunku. Ni- 
czego sobie więcej nie życzył Kmicic, jak poczy- 
nać jakowąś robotę, lecz ludzi chętnych nie wi- 
dział. Coraz nowe postacie, coraz nowe twarze 
przewijały się we nim w czasie podróży, ale 
ich widok, słuchanie ich rozmów i dyskusyj od- 


bierało tylko resztę nadziei, 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


oyip Anglii, Belgii, Szwajearyi, tui | 
tomi 


tę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
Czasu w Krak reklamacyjne nieopie 
niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się, 


się | stronnictwa liberalnego, którzy do: 
ym odcieniom tego stronnictwa przywodzą, a 
‘pada ponowne podejrzenie, że należeli 
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Senat francuski zakończył przedwczoraj rozpra: |spada bez naszej winy 
wy nad budżetem i można było bezwłocznie przy- |patrzy ten, komu domostwo spłonęło od 
stąpić do zamknięcia kadencyi parlamentarnej, |mówi on:. dopuszczenie boże i zbiera wśród po- 
gdyby nie ta okoliczność, że jedna z drobnych 
spraw podatkowych zmienioną została w senacie |ostrze, | 


Allgem. Ztg, wychodząca! teraz w Monachium, 
przyniosła nam z Madrytu senzacyjną wiadomość, | celem. administrowania. majątków z krajowcami, 
że rząd hiszpański zarządził ponowne rozpoczęcie |gdy rozwiązał umowy z 
zaniechanego dawniej śledztwa przeciw mordereom | ministracyjne i 
zamordow. w grudnin roku|a nawet w 
zeddzień prz m wprowadzonego prze: |ścicieli Rosyan 
i zpański króla Amadensza. Podej- 
rzywódzców 
jeszcze pe- 


Tępienie żywiołu polskiego w Rosyi i w Niem- 
czech — lubo różni się w środkach i stopniowaniu, 
ma jednak obecnie podobną cechę polityki namię: 
tności i doktrynerstwa. Przywykliśmy oddawna, że 
wobec nas zasady wyższej moralności, nie wstrzy- 
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gorzeli resztki mienia. Ale 


wc e w. Ukaz podwójnie ich dotknął: bez- 
pośrednio, gd; 


i to p 

adkach konfiskaty. Wia- 
oikoa ska: także i pośrednio, 
ho wywołał taki zamęt w stosnkach prawnych i 
ekonomicznych kraju, 


na niej cierpieć musi. 

Niezadowolenie i w 
Rosyan jest ogólne, i objawia się coraz głośniej. 
Wielcy panow rk upatrują w tem dzieło 
demokracyi skiej, W 


anie wśród właścicieli 


dobra w zachodnich prowincyach z dawnych cza- 


ukazie. Dla nowych tych posiadłości nie porzucili 


przez nabytki i układy warunkowe po pierwszym 
dawnych swych AC! ; w właściwej swej oj- 


mywały wrogich nam systematów, że w Rosyi|czyznie w głębi Rosyi. 


wzgląd na zasadę prawa, niemówiąc już o prawie 
natury, ale choćby tylko prawie pisanem, na’ trak- 


taty lub państwowe ustawodawstwo, wzgląd próstej 


legalności nie istniał, a w Niemczech zwykle bywał 
zręcznie wymijany i zamaskowany. Raison d'etat 


wystarczała do usprawiedliwienia wszystkiego. 
Ale raison d'etat, choćby całkiem biorąca roz- 
brat z wszelką etyką i prawem — liczyć się winna, 


owszem zasadza się na kwestyach dobrego rządu 
i dobrego gospodarstwa, czyli na względach admi- 


nistracyi i ekonomii politycznej. 


Tendencya pewnego systemu, jeśli narusza spra- 
wiedliwość, to przynajmniej znajdować zwykła gra- 
nice i hamulec w tem, że loicznie, na zimno, 
z kredką w ręku, choć z całą bezwzględnością — 


dąży do jakiegoś praktycznego celu. 


Otóż w ostatniej fazie, prześladowanie rosyjsko- 
pruskie, zatraca tę właśnie celowość i loiczność, 
i przypomina te najsmutniejsze chwile dziejowe, 
kie ły ślepa namiętność lub bardziej jeszcze za- 


ślejiony doktryneryzm steruje państwom i roztrzy- 
ga o losach narodów. £ 


ta: potwi 
polskiego — oraz wypędzanie | , obcego 
daństwa z Prus, nasuwa się ciągłe pytanie: 
bono? dlaczego ? na co? 

W pierwszej swej edycyi ukaz gradniowy był 
loicznym i celowym, jak wszystko, eo w tej chwi- 
li świeżego pogromu szerzyło grozę i pomstę. 
Wtedy komentarz do ukazu będącego dziełem 
Marawiewa naznaczył kres, a poniekąd termin pra” 


womocności tego środka srogiego, ale' przejścio- 


wego — gdy wprost wypowiadał: dopokąd ` nie- 
zrównoważy się liczba, właścicieli Rosyan z wła- 
ścicielami Polakami. 


Przez dwadzieścia lat do celu tego znacznie się 


zbliżono — bo własność rosyjska w dziewięciu gu 
berniach pomnożyła się znacznie. Polacy zaś utracili 
więcej niż trzecią część swych posiadłości. Na tym 
rezultacie, jeśli nie chciano się zatrzymać, to dal- 
sze trwanie ukazn w pierwotnej formie, wystar- 
czało, aby stopniowo zdobycz rosyjska wzrastała. 

Do szczegółów znanych dokładnie -czytelnikom 
Czasu, w jaki sposób powiodło się pp. Dretelnowi i 
Kochanowowi przeprowadzić przed rokiem, naradzie 
ministrów i w radzie stanu, swoje plany przyby- 
wają nam szczegóły odnoszące się do skutków 
zaostrzonego ukazu. 

Polacy doszli juź do tego, że się niczemu nie 
dziwią i na nie nie skarżą, Nieszczęście, które 


' Zestawiając trzy najbardziej bijące w oczy fak- 
a: potwierdzenie i obostrzenie ukazu o nabywa- 
niu ziemi w krajach zabranych, zniesienie Banku | zb, 


cuż 


Zresztą panowie rosyjscy mieszkają albo w Pe- 
tersburgu, albo za granic 
niezwykli administrować 
obywatele Polacy. Ztąd wara 


) 


ua non. zamiast popędu do nabywania od Pola- 
ów, okazują oni obecnie 
się z dóbr w zachódnich prowincyach. 
„Rzeczywiście więc SOWY ukaz w zastosowaniu 
wychodzi na szkodę szlachty rosyjskiej, a na ko- 
rzyść nowych demokraty ' 
pływają one z słębi Ros 
zacyjny? Zapewniają n 
cego stanu rzeczy — że | 


osoby świadome obe- 
strzegać — ale natomiast przy tak anormalnych 
warunkach wyrasta spiesznie nowa warstwa do- 


rzy użyczając swej firmy 
io kżódódycih a nawet milionowych fortun. Ta 


pytanie. Są to- 
jak od Polaków. 
two do posiadani 
zbywają się F 


ównie dalecy od Rosyan, 
m w ręku dochodzą ła- 


m, 


pareen zaczaił się i 


zewczenko nie daję | naśladowców. Prześlado- 


wanie zgnębiło w żarodzie wszelką dążność do 


rozbudzenia literatury i języka. Ale młodzież ma- 


ków nibilistyeznych, a jej przedstawicielem i 
wodnikiem jest Dragomanow w Genewie. 


nikarstwa. W nieprzebłaganej walce idei rosyj 
skiej z polonizmem , małoruska inteligencya upa- 


tibus tertius gaudet. 


nia w Wielko-Rosyi, zwłaszcza w sferach dyplo- 
muje kwestyą, jak Polakami rządzą, czy ich gnę- 


plecznikami Kulturkampfu rosyjskiego przeciw Po- 


przyjmuje się tak, jak 
gromu; 


nowy ukaz miał drugie 
iło w właścicieli Rosyan,. w no- 


przemazał wszelkie ugody zawarte 


wne, dzierżawne i ad- 
snrowością wywłaszczenia 


ą panikę i chaos, że 
każdy właściciel ziemi bez różniey narodowości 


Ww dzisiejszym systemie 
mającej przewagę. Znaczna ich część posiadała 


sów, inni doszli do nich przez donacye, wreszcie 


— bezpośrednio. nigdy 
"Bwych majątków , jak 
nki w układach, za- 
stawy, dzierżawy stały się dla nich conditio sine 


dążność wysprzedania 


znych warstw. Czy na- 
jako element koloni. 


ten napływ kapitałów 
rosyjskich wcale w krajach tych nie daje się spo- 
robkowiczów ponori atA, wyd włościan, któ- 


o tranzakcyi, dochodzą 


warstwa nowa jakiej jest narodowości? oto ważne 


obszarów ziemi, po- 


Ruch małoruski pod rządem rosyjskim oddawna 
rzeszedł w inne koryta. — 


łoruska dostarczyła licznego kontygensu do związ- 


Część 


tej młodzieży rzuciła się do urzędów i do dzien- 


trnje swoją przyszłość: według: słów duobus litigan- 
Te wpływy, jak nas zape- 
wniają mają być bardzo czynne, tak na polu 
biurokracyi jak i publicystyki polakożerczej. Opi- 


macyi, arystokracyi i dworzaństwa mało się zaj: 


bią, czy im folgują. Natomiast najgorliwszymi po- 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
steiha w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) poepie się za opla 
ażdy gi po 

0 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenmme: 

: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Tryb 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2,+R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
halek. M. Dukes, M. Stem, tylko 

schmidt & C., w Frankturcie n. M. G. L. Daube & 


ztowe. Miejscowa prsanmerstę księgarnia 
ukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 


od miejsca wiersza drukiem drobn (posia 
cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 


„saa pp. H. Gold- 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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lakom są Małorusy— a mają ludzi na całej linii, 
w dziennikarstwie, na całej drabinie hierarchij 
czynowniczej. Nawet w. Warszawie jedno z bar: 
dzo znaczących i wpływowych stanowisk zajmuje 
przy jenerale- Harce znany z procesu lwowskiego 
brat pani Hrabarowej Dobrjański. 

Kijewlanin pomimo urzędowej barwy asymilacyi 
rosyj skiej słaży tymtendencyom demokracyi. Wystę- 
puje on też gwałtownie przeciw następstwom: ukazu 
cesarskiego, w'rocznicę nadania przywilejów szlachty 
przez Katarzynę, zwłaszcza zaś przeciw Bankowi 
szlacheckiemu. Pod pozorem, że z Banku będzie 
mogła także korzystać stara szlachta polska zapi- 
sana w heraldyi rosyjskiej — pragąłby. Kijewlan n 
wyjątku negatywnego dla zachodnich prowincyj, 
a to w tym celu, aby szlachcie pólski czy rosyj- 
ski nie znałazł nowych środków do konkurencyi, 
wobee demokratycznego miejscowego żywiołu — 
który pragnie sam pozostać na placu. 

Dodać należy do historyi przeszłorocznego uka- 
zu, ułożonego w kancelaryi jen. gubernatora Dren- 
telna — że był, jak opowiadają — komunikowayn 
naltajnej drodze p. Dragomanowi w Genewie do 
aprobaty — zanim został przedstawiony w Petera- 
burgu. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Warszawa 3 sierpnia. 


(tj.) Nie wiem, czyście zwrócili bliższą uwagę na 
pewne wydane niedawno, a w całem państwie obo- 
wiązujące rozporządzenia, dotyczące kuponów od 
papierów publicznych. Dotychczas obieg tych ku- 
ponów niczemm nie był tamowany i zdarzało się 
dosyć często, iż bywały w kursie kupony płatne 
dopiero w następnem półroczu, albo i późciej. Nie 
trafia się to w innych krajach na taką skalę, jak 
u nas; tranzakcye w kuponach są zawsze wyjątko- 
we i eskontowanie w ten sposób procentu od po: 
siadanych papierów, ściśle biorąc, nie powinno mieć 
miejsca, w każdym razie jednakże rzeczą jest do 
brej woli dwóch stron, czy kupony mają przyjmo- 
wać, czy też nie, nigdzie więc nie istnieją prze 
pisy, któreby odeinających przedwcześnie kupon 
pociągały do jakichś kar i uciążliwych formalno- 
ści. Wartość takiego kuponu potrąca się poprostu 
od nominalnej wartości papieru i na tem koniec, 


hętnie|bo wszakże i sam papier procentowy kursu przy: 
ębi | masowego niema, wolno zatem każdemu przyjąć 


go lub zażądać innej waluty. - 

U nas jednakże rząd opiekuńczy postanowił kurs 
kuponów wziąć w swoją specyalną opiekę i przy 
sposobności ustanowienia 5 procentowego podatku 
od kuponów, jednocześnie wydał arcyzawikłane i 
niejasne przepisy, eo robić, gdy przypadkiem ku 
pon jaki okaże się w obiegu. Zdrowa logika ka- 
zaąłaby nie wtrącać się w tę sprawę czysto pry- 
watną, tymczasem ustanowiono na ten cel całą 
procedurę, postanowiono między innemi, że kupo- 
ny mają być zabrane przez skarb, — który ich 
wartość wypłacać będzie posiadaczowi w miarę 
nadchodzenia terminów płatności, z potrąceniem 
12%, itp. Srodki tego rodzaju mają nietylko tę 
wadę, że są śmieszne i ściśle biorąc, niewykonalne, 
ale są one szkodliwe z tego względu, że otwierają 
pole podrzędnym osobistościom świata urzędnicze- 
go do szykan 1 wyzyskiwań. 

Najcharakterystyczniejszem wobec tego wszyst: 
kiego jest ogłoszenie Banku państwa, iż kupony 
przyszłe, ale te tylko, które sam wypłaca, reali- 
zuje za potrąceniem 10*/, eskonta do terminu pła 
tności. Bank państwa jest instytacyą rządową, rząd 
zatem pierwszy łamie prawo, które tylko co' sam 
ustanowił i to, co jednym ukazem uznał ża rzecz 


z 


surowo zabronioną, drugim uznaje za czynność le- 
galną. 

Jestto drobny, ale zasługujący na uwagę objaw 
anarchii panującej w sterach rządzących. 

Zapowiedziana Chwila zaczęła swą karyerę nie- 
zwykłym u nas sposobem: cd wywołanią skan- 
daln.. Brat redaktora p. S anisław Przyborowski 
umieścił w piątek w Dzienniku dlu wszystkich re- 
klamę dla tego pisma. Zaraz w sobotę redakcya 
Dziennika dla wszystkich ogłosiła, że reklama ta 
wkradła się do jego szpalt bez wiedzy redaktora 
i że winny tego „wadużycia* p. St. Pizyborowski 
został za to z redakcyi usunięty. Dziś p. St. Przy- 
borowski umieścił “w Kur. por. piorunujący arty- 
kuł, szarpiący osobiście redaktora Dziennika. Skan- 
dalicżne te zajścia przy naródzinach organu, któ: 
ry się wyparł polityki serca i pracy organicznej, 
robią wrażenie prawdziwie smutnć i przykre. 


Warszawa 5 sierpnia. 


(tj.) Smataą wiadomość spieszę wam zakomu- 
nikować. W dniu dzisiejszym, we środę, aran 
godz. 4 a 5 po południu zakończył życie = 
sław. Szafarkiewicz, redaktor i współwydawca Tn- 
żynieryi i budownictwa, wydawca mapy poglądo- 
wej p. Jadwigi Wójciekiej, jeden z ludzi najczyn- 
niejszych i najbardziej przedsiębiorczych. ` ) 

Zakończył bardzo smutnie, bo samobójstwem. 
O godz. 6 znaleziono go powieszonego w redakcyi 
pisma, które wydawał. 

Co było rzeczywistym powodem rozpaczli wego 
kroku niewiadomo. Iateresa Szafąrkiewicza nie sta- 
ły świetnie, ale człowiek oszczędny, pracowity i 
przedsiębiorczy, przy energii, jaką posiadał, przy 
poparciu i ogólnej sympatyi, jaką się cieszył, był- 
by niezawodnie sprostał trudnościom. Niewątpliwą 
jest rzeczą, iż to, co pozostało na pokrycie zobo- 
wiążań, nieprzenoszących zresztą kilkunastu ty- 
Bięcy rs., wystafczy. 

Być może, iź cierpienie umysłowe wywołane roz- 
drażnieniem nerwowem z powodu jakiego zawodu 
podało mu dó ręki broń samobójczą. To pewna, 
że jeszcze w dnia śmierci pilaie się zajmował in- 
teresami wydawnictwa i niczemi nie zdradzał, 
się nosi ze straszną myślą. i 

Zył lat 33, był synem zasłużonego profesora 
z Poznania, kształcił się w Berlinie, aw Warsza- 
wie bawił od ląt kilku; bliższych szczegół biogra- 
ficznych nie znam. 

O okradzeniu lombarda prywatnego przy ulicy 
Wareckiej wiecie już z dzienników. — Szcze- 
gólnym zbiegiem okoliczności drugi to lombard 
w naszem mieście został okradziony w ciągu kil- 
ku tygodni i w obu razach kradzież wyniosła zn 
komitą sumę. W obu razach skradziono tyko naj- 
cenniejsze zastawy. Wartości kilkudziesięciutysię- 


TS. 
Łączności jednak między kradzieżą obecaą, a 
okradzeniem lombardu gminy izraelickiej przy ul. 
Elektoralnej niema żadnej, gdyż w tamtym wy- 
padku wszyscy sprawcy zostali wyk'yci i ujeci. 
Obetnie policya mniej jest szczęśliwą i nie ma 
żadnego śladu sprawcy, którym jest wożny zakła- 
du Jan Baśkiewicz. Człowiekowi temu! z dziwną 
lekkomyślnością tak dalece ufano, że nie było mu 
trudno nadużyć tego zaufania i dopuścić się kra- 
dzieży, a nawet tak się urządzić, iż ucieczkę jego 
dopiero po upływie doby spostrzeżono. 
Właściciele fantów skradzionych są bardzo za-- 
niepokojeni, nikt tu bowiem ustawomiobowiązyjącym 
nie ufa, a zachodzi skomplikowany wypadek — 
gdyż fanty były taksowane niżej wartości, a war- 
tości ich rzeczywistej teraz: oznaczyć niepodobna, 
chyba gdyby zdołano je odzyskać, co Btaje się 
coraz bardziej problematycznem. 
Akcyonaryuszami okradzionego lombardau, który 
posiada 300,000 ra. kapitała i brał najamiarko- 


Jedni duszą i ciałem przeszli do szwedzkiego 
obozu, szukające w nim własnej prywaty; ci pili, 
hulali i weselili się jak na stypie, topiąc w kieli- 
chach i rozpuście wstyd i szlachecki honor. 

Drudzy rozprawiali w niepojętem zaślepieniu o 
potędze, jaką utworzy Rzeczpospolita w połącze- 
niu ze Szwecyą pod berłem pierwszego w świecie 
wojownika, i tacy byli najniebezpieczniejsi, bo 
przekonani szczerze, że orbis terrarum musi przed 
takim aliansem uchylić głowy. 

Trzeci, jak pan starosta sochaczewski, ludzie 
zacni i ojczyznie życzliwi, badali znaki na ziemi 
i niebie, powtarzali proroctwa, i dopatrując woli 
bożej we wszystkiem, co' się działo, i nieugiętego 
przeznaczenia, dochodzili do wniosku, że niemasz 
nadziei, że niemasz ratunku, że koniec świata się 
zbliża — więc byłoby szaleństwem o ziemskiem 
wybawieniu, nie o niebieskiem zbawieniu, myśleć. 

Inni nakoniec kryli się po lasach, lub z życiem 
uchodzili za granicę. 

Tak więc spotykał pan Kmicic jeno wyuzda- 
nych, zepsutych, szalonych, albo trwożliwych, albo 
zdesperowanych; nie spotykał ufających. A tym: 
czasem fortana szwedzka rosła. Wieść, żo resztki 
wojska buntują się, zmawiają ,* grożą hetmanom i 
cheg przejść do Szwedów, nabierała z każdym 
dniem pewności. Pogłoska, że pan chorąży Koniec 
polski ze swoją dywizyą poddał się Karolowi Ga: 
stawowi, jak grom rozegrzmiała po wszystkich 
krańcach Rzeczypospolitej i wypędziła resztę wia- 
ry z serc, bo przecie. pan Koniecpolski był to zba- 
razki r.cerz. Za nim. poszli pan starosta Jawo- 
rowski i książę Dymitr Wiśniowiecki, którego nie 
powstrzymało nieśmiertelną sławą okryte nazwisko. 
Poczęto już wątpić i o panu marszałku Lubomir: 
skim. (i, którzy go dobrze znali, twierdzili, że 
ambicya rozum w mim i miłość do ojczyzny prze- 
wyższa, że dotąd stał przy królu, bo mu pochle- 
biało, iż oczy wszystkich były nań zwrócone, iż 
go jedni i drudzy ciągnęli, zapraszali, iż mu wma- 
wiano, że losy ojczyzny trzyma w ręku. — Lecz 
wobec szczęścia szwedzkiego począł się wahać, 


ociągać i coraz wyrążniej dawał, gwoli własnej|ścińee. Niektóre , po zdobyciu Krakowa, mąszero- 


dumie, uczuć nieszczęsnemu Janowi Kazimierzowi, 
iż może go zbawić, albo ostatecznie pogrążyć. 

Król tułacz siedział w Głogowej, i z garści wier- 
nych, którzy los jego dzielili, coraz ktoś go opu- 
szczał i do Szwedów przechodził. Tak słabi łamią 
się w dniach niedoli, nawet tacy, którym pierwszy 
poryw serca uczciwą i ciernistą drogą iść każe. 
Karol Gustaw przyjmował ich z otwartemi rękoma, 
nagradzał, obietnicami: obsypywał, resztę wiernych 
kusił i przeciągał, coraz szerzej panowanie rozta- 
czał; sama fortuna usuwała mu z przed nóg wszel 
kie przeszkody, polskiemi siłami Polskę podbijał, 
bez boju zwyciężał. 

Szeregi wojewodów, kasztelanów, urzędników 
koronnych i litewskich, całe tłamy zbrojnej szlachty, 
całe chorągwie niezrównanej jazdy polskiej stały 
w jego obozie, patrząc w oczy nowego pana, go- 
towe na jego skinienie. 

Resztki wojsk koronnych coraz natarczywiej wo- 
łały na swego hetmana: „Idź! skłoń siwą głowę 
przed majestatem Karola... idź, bo chcemy do 
Szwedów należeć!“ 

— Do Szwedów! do Szwedów! 

I na poparcie słów błyskało tysiące szabel. 

Jednocześnie zaś wojna paliła się ciągle na 
wschodzie. Straszliwy Chmielnicki Lwów znowu 
obległ, a zastępy jego sprzymierzeńców, przepły- 
wając wedle niezdobytych murów Zamościa , roz 
lewały się po całem województwie Lubelskiem, 
samego Lublina sięgając. 

Litwa była w rękach szwedzkich i Chowańskie- 
go — Radziwiłł rozpoczął wojnę na Podłasiu; ele- 
ktor zwłóczył i lada chwila mógł ostatni cios ko- 
nającej Rzeczypospolitej. zadać , tymczasem w Pru- 
sach królewskich się umacniał. 

Poselstwa ze wszech stron dążyły do króla 
szwedzkiego, winszując. mu szczęśliwego podboju. 

Zbliżała się zima, liście spadały z drzew, stada 
kruków, wron i kawek, opuściwszy lasy, unosiły 
się nad wsiami i miastami Rzeczypospolitej. 

:Za Piotrkowem wjechał znów Kmicic w oddziały 
szwedzkie, które zajmowały wszystkie trakty i go- 


wały już ku Warszawie, mówiono bowiem, że Ka- 
rol Gustaw odebrawszy hołd od południowych i 
wschodnich województw i podpisawszy „kapitula- 
cyę*, ?zeka tylko jeszcze na poddanie się owych 
resztek wojska, stojących pod panem Potockim i 
Lanckorońskim, poczem zaraz do Prus ruszy, i 
dlatego wojska naprzód wysyła. Panu Andrze- 
jowi nie tamowano nigdzie drogi, bo wogóle szla- 
cbta nie wzbudzała podejrzeń i mnóstwo zbrojnych 
poeztów ciągnęło razem z Szwedami; inni jechali 
do Krakowa to pokłonić się nowemu panu, to'u- 
zyskać od niego cokolwiek, nikogo więc nie py- 
tano ani o glejty, ani o pasporta, tembardziej, że 
w pobliżu Karola, udającego łaskawość, nie śmiano 
nikogo turbować. 

Ostatni nocleg przed przybyciem do Częstocho- 
wy, wypadł 'panu Andrzejowi w Kruszynie, ale 
zaledwie się roztasował, przybyli tam goście. Na- 
przód nadciągnął oddział szwedzki, około stu koni 
wynoszący, pod dowództwem kilka oficerów i po- 
ważnego jakiegoś kapitana. Był to mąż w średnim 
wieku, postawy dość wspaniałej, rosły, silny, ple- 
czysty, z bystremi oczyma, a jakkolwiek i strój 
nosił obey i zgoła na cudzoziemca wyglądał, je- 
dnakże, wszedłszy do karczmy, przemówił do pa- 
za Andrzeja najczystszą polszczyzną, wypytując 
się go, kto jest i dokąd jedzie. 

Pan Andrzej powiedział tym razem , iż jest szla 
chcitem z sohaczewskiego, albowiem dziwnem mo- 
głoby się to wydać oficerowi, gdyby poddany 
elektorski zapuścił się aż w tak odległe strony. 
Natomiast dowiedziawszy się, iż pan Andrzej je- 
dzie do króla szwedzkiego ze skargą, iż mu na- 
leżnej sumy nie chcą wypłacić, oficer ów rzekł: 

— Przy wielkim ołtarzu najlepiej się modlić i 
słusznie waepan czynisz, że do samego króla je 
dziesz, bo choć u niego tysiące spraw na głowie, 
przecie nikomu ucha nie odmawia, a już na was 
szlachtę tak łaskaw, że aż Szwedzi wam zazdro- 
SZCZĄ. 1.1 

— Aby tylko pieniądże były w skarbie... 

— Karl Gustaw, to nie wasz dawny Jan Kä- 
zimierz, który nawet u żydów zapożyczać się mu- 


siał, bo co miał, to zaraz pierwszemu proszącemu 
oddał. Zresztą, byle się pewna impreza udała, to 
pieniędzy w skarben nie zabraknie. 

— O jakiej imprezie wasza mość mówisz?  _ 

-- Zamało się zaamy, panie kawalerze, abym 
i się miał spuścić z sekretu. Wiedz jeno to, że 
za tydzień, albn'za dwa, skarbiec króla szwedz- 
kiego tak będzie ciężki, jako sułtański. 

— To chyba jaki alchemik pieniędzy mu na- 
robi, bo ich w tym kraju zkąd inąd nie dostać. 


w tem, że tu panujem. 
dzośmy z tego panowania radzi, zwłaszcza, jeśli 


zbierać... 
— Te sposoby były w waszej mocy, ale wy: 


ztamtąd wziąść. 

Kmicic spojrzał bystro na oficera. 

-— Bo są tak e miejsca, na które strach nawet 
i Tatarom rękę podnieść !... — rzekł. 

— Zanadtóś domyślny panie kawalerze — od: 
powiedział oficer — i to pamiętaj, że nie do Ta- 
tarów, jeno do Szwedów po pieniądze jedziesz. 
pocztu. Oficer widocznie go oczekiwał, bo wypadł 
pospiesznie z karczmy. Kmicic zaś wyszedł za 
nim i stanął we drzwiach sieni, aby się przyjrzyć, 
kto przyjeżdża. 

Naprzód zajechała zamknięta kolaska, zaprzę- 


oficer, który z Kmicicem rozmawiał, posunął się 


głęboki ukłon, siedzącej wewnątrz osobie. 
— Musi być ktoś znaczny... — pomyślał Kmicic. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— W tym kraju? Dość rękę śmiele wyciągnąć. $ ) 
A na śmiałości nam nie braknie. Dowód najlepszy 


— Prawda! prawda! — rzekł Kmicic — bar- 


nas nauczycie, jakim sposobem pieniądze jak wióry © 


byście woleli z głodu poginąć, niż jeden grosz 


Dalszą rozmowę przerwało przybycie nowego F 


żona w cztery konie, a otoczona oddziałem szwedz- 4d 
kich rajtarów i zatrzymała się przed karczmą. Ów 


ku miej żywo i otworzywsży drzwiczki, złożył — 
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wańszy procent ze wszystkich tego rodzaju zakła- 


dów, są obywatele zacni i zamożni, najlepszej 


używający reputacyi. Rzeczą jest niewątpliwą, że 
uczynią wszystko, co w ich mocy, aby poszkodo- 


wanym słusznie wynagrodzić straty. 


Sprawy krajowe. 


Regulacya rzek. 


Namiestnictwo otrzymało dotacyę w sumie stu- 
tysięcy złr. na wypracowanie jeneralnego projektu 
regulacyi rzek, objętych wnioskiem rządowym, 
wniesionym do Rady państwa podczas ostatniej 
sesyi. Do dotacyi tej rząd się przyczynił 60,000 


złr., a Wydział krajowy 40,000 złr. 


` Organizacya całej służby technicznej do tego 
potrzebnej, przeprowadzoną została przez Namie- 
stnika, pod kierunkiem radcy budownictwa Mora- 
czewskiego, w ciągu miesiąca lipca, a obecnie 
prace pomiarowe wszystkich rzek są w pełnym 
toku i jest nadzieja, że ukończone zostaną w na- 


leżytym czasie. 


Tutaj podajemy pogląd na rozkład tych robót: 


Pogląd na skład personalu i prace akordowe 
przy pomiarach rzek galicyjskich. 


Górna Wisła, Soła, Skawa, Raba. 


Kraków. Kierownik: Jan Matula, c. k. radca 
budownictwa. Pomocnicy: 1) Stańisław Osiecimski, 


2)Rudolf Spalke, 3) Zygmunt Gałdeński, 4) Leon 


Wierzejski, 5) Władysław Winiarski, 6) Antoni 


Tarkiewiez, i9, Natan Landes. 

Dunajec, Wisłoka. 

Nowy Sącz. Kierownik: F. Wasilewski, e. k. 
inżynier. Pomoeniey: 1) Seweryn Godzieliński, 2) 
Jan Zaleski, 3) Edward Lehr, 4) Jan Pisz. 

Wisłokę oddano w akord inżynierowi cywilne- 
mu Ludwikowi Radwańskiemu. 

San z Wisłokiem. 

Przemyśl. Kierownik: M. Przetocki, e. k. in- 
żynier. Pomoenicy: Andrzej Sokół, praktykant bu- 
downietwa, 1) Zdzisław Leszczyński, 2) Jerzy So- 
chacki, 3) Ferdynand Dwornikiewiez, 4) Szczepan 
Neuhoffer, 5) Henryk Hochfeld. 

Dniester, Stryj, Swica. 

Stryj. — Dniester. Plany wykonują się wedle 
zdjęć inżyniera Jankowskiego w departamencie te 
chniczaym Namiestnietwa. 

Stryj. Oddano w akord inżynierowi cywilnemu 
Edwardowi Uderskiemu. 

wica. Oddano w akord inżynierowi cywilnemu 
Bolesławowi Dłagoszewskiemu. 

Łomnica, Bystrzyca Sołotwińska i Nadworniańska, 

Stanisławów. Łomnica. Kierownik: W. Rap- 
pe, nadinżynier. Pomocnicy: 1) Jan Fedyna, 2 
Aleksander Tatzreiter, 3) Janisław Złowodzki. 

Bystrzyca Sołotwińska i Nadworniańska. Odda- 
no w akord inżynierowi Marcinowi Maślance. 

Departament techniczny Namiestnictwa. 1) Lu- 
dwik Zawadzki, 2) Józef Ulmann, 3) Jan Wolak 
dla Dniestru. 


Sprawy monarchii. 


Reforma Administracyi w Kroacyi. 


Nie istnieje prawie w całej Europie drugi kraj, 
w którymby tyle organizowano i reformowauo, jak 
w Kroacyi. Gdyby miarą szczęśliwości i dobrobytu 
pewnego kraju miały być częste fazy organiza- 
cyjne, to chyba Kroacyę zaliczyćby należało do 


8 najszczęśliwszych. 


= Cy) krajowych, t. j. na każde 5 lat jedną. Od o- 


F wych systemów powinny uwarunkować jego po- 


Od r. 1850 do 1875 odmieniono w Kroacyi 5 
razy organizacyę krajowej Administracyi. W prze- 
ciągu 25 lat miała więc Kroacya pięć organiza- 


_statniej reorganizacyi nie upłynęło jeszcze dzie- 
~ gięcia lat, a już zapowiadają nową, na 36 lat 
$ a, której projekt przygotowują celem przed- 
_ łożemia go sejmowi krajowemu, mającemu się ze- 
_ brać w jesieni b. r. Z przeszłości więc może Kro- 
~ acya wiele się ʻa przyszłość nauczyć. Ze jeden 
~ system po drugim upadał, to z pewnością nie było 
_ bez przyczyny, a usterki każdego z dotychczaso- 


prawę. Jeżeli więc kompetentne sfery chcą dowie- 

dzieć się, w jaki sposób reorganizować, nie po- 

winny i nie potrzebują czynić nie innego, tylko 
= studyować upadłe organizacye i ich niedostatki, 
_ aby powodów braku ich trwałości uniknąć. 
8 = wszystkie peryody organizacyi, przewija 
_ ię jakby nić czerwona, pytanie, czy stosownem 
_' jest połączenie organów sprawiedliwości z admi- 
= nistracyą, i w jakim stopniu, lub nie. 


"WIKTOR HUGO 


3 i jego apoteoza. 
4 — -oqp -— 
(Dokończenie). 


Nie przypominam sobie, o co poszło, powód 

_ mógł się znaleść łatwo między umysłem tak ab- 
_ solutnym, jak był Montalambert'a, a umysłem tak 
pysznym, jak Wiktora Hugo — ale to pamiętam 

_ dobrze, że Montalambert, który był jednym z naj- 
-= wymowniejszych posłów i nader zwinnym w od- 
-~ pieranin napaści, umiejącym przytem głęboko ugo- 
_ dzić przeciwnika przycinkiem zaostrzonym, jak 
_" sztylet, rzekł w odpowiedzi Wiktorowi Hugo, jak- 
_ by nawiasem, że jego pism nie zna, bo się tego 
rodzaju literaturą nie zajmuje, a powiedzia- 

= me to było na ton lekko szyderczy, dający po- 
" znać, źe mówca nie wysoko ceni płody wielkiego 
' poety. Od tego dnia zaczął Wiktor Hugo głoso- 
wać z lewicą, bo cała prawica trzymała z Mon: 

= talambertem, który był wtenczas potęgą, mając 
_ za sobą całe prawie wyższe duchowieństwo i wszyst- 
"kich katolików liberalnych. Nie długo ujrzano go 
między przywódcami lewicy. Po zamachu stanu, 
został Hugo rewolucyonistą i namawiał lud do 
stawiania barykad '). Z Jersey wrócił zupełnym 

" radykałem; uciekł jeszcze przed komuną do Bel- 
gii, ale tam przyjmował pobitych komnnardów 


= 1) W pisemku pod tytułem: Histoire d'un crime 
opowiada Wiktor Hugo rozmowę swoją z. jednym 
rzemieślnikiem d. 3 grudnia 1851, zakończoną temi 
słowy: Hugo: Skoro tylko postawicie pierwszą ba- 
rykadę, chcę stanąć za nią, przyjdź po mnie. Rze- 
mieślnik: Gdzie? Hugo: Wszędzie, gdzie będę. 
Ale złe języki powiadały, że go nigdzie nie znale- 
ziono. 


cyą spoczywała w ręku gminy, była więc autono- 


liczbę każdy komitat sam ustanawiał. Takich są- 
dów było ogółem 5/. Zadnych natomiast nie było 
sądów powiatowych. Całe sądownictwo spoczywało 
w trybunałach. a ławniczym przydzielono tyl- 
ko kompetencyę miejsko-delegowanych sądów. Są 
downietwo więc, chociaż kolegialnie urządzane, 
nie mogło odpowiedzieć najskromniejszym wymo- 
gom, siedm bowiem trybunałów na cały kraj 
było stanowczo zamało. Wykazała więc i ta or 
ganizacya wiele niedostatków; nie mogła się też 
trzymać dłużej jak do roku 1874. 


polu politycznego zarządu, nieobliczone w skutki 
na daleką przyszłość. Wiele się pisało i rozpra- 
wiało o wadliwości tej organizacyi, choć nie za 
wsze słusznie. Tak naród jak i kraj znajdował 
się wówczas w fazie przejściowej. Wiele było złych 
lat. Podatki ciągle wzrastały, ruina ekonomiczna 
stawała się coraz groźniejszą; szukano przyczyny, 
łapano najbliżej leżące, upatrzono nareszcie przy- 
czynę w dotychczasowej organizacyi. Musiała ona 
za wszystko odpowiadać. Przy nowej więc reor- 
ganizacyi wypowiedziano zasadę zupełnego rozłą- 
czenia administracyi od sądownictwa, i zasadę tę 


roku przeprowadzono. Podług tegoż prawa podzie- 
lono kraj na 20 powiatów administracyjnych (żu 
państwa), z których 8 do pierwszorzędnych, 12 
zaś do drugorzędnych się zalicza. Zarząd polity- 
czny spoczywa w pierwszej instancyi w ręku tych 
POWiRYW w drugiej natomiast instancyi w rękach 
rządu. 

Powierzywszy w ten sposób zarząd powiatom 
administracyjnym, usunięto kongregacye i wydziały 
jako organa administracyjne; utworzone jednakże 
jednocześnie reprezentacye jako wyższe organa dla 
autonomicznego t. z. naturalnego zakresu działa- 
nia. Reprezentacyi tej powierzono także kontrolę 
nad polityczną administracyą powiatów admini- 
stracyjnych. W ten sposób utworzono dla autono- 
micznych gmin i wyższe autonomiczne organa. 


'| Organizacya sądownictwa dzieli Kroacyę na 6 ob- 


wodów trybunalskich i na 43 sądów powiatowych. 
Kiedy sama Kroacya wystawioną była w taki 
sposób na częste organizacye i reorganizacye, ©- 
trzymało było Pogranicze wojskowe aparat, który 
od czasu rozwiązania Pogranicza do dziśdnia się 
utrzymał. Istnieje tam obecnie 23 urzędów powia- 
towych i 6 organów powiatowych. Sądownictwo 
powierzono 6ciu trybunałom i 24 sądom powiato- 
wym. Jednym z największych błędów dobrej zre- 
sztą organizącyi z r. 1874 była zbyt wielka roz 
ciągłość powiatowych zarządów, z których nie- 
które obejmowały aż 20 mil kwadratowych. Sku- 
tek tego był fatalny, Mnsiano z czasem niemały 
zakres administracyi narzucić organowi, który 
z natury swej jest najmniej do tego stosownym, 
mianowicie gminie. Aby zaś gminy były w stanie 
podołać temu niepotrzebnemu przeciążeniu, łączono 
po kilka gmin w jedno ciało administracyjne. 
Niebawem pokazało się, że gminy te nie odpo- 
wiadają zadaniu, tem bardziej, że najważniejszy 
czas absorbuje im zarząd finansowy, do zakresu 
ich działania także należący. 
Gminy nie mgły sprostać w żaden sposób ta- 
kiemu zadaniu, a będąc zaprzątnięte zarządem 
finansowym, nie mogły należycie spełniać właści- 
wego swego powołania. Ciągłe skargi na admi- 
nistracyę czynią więc ponowną reorganizacyę ko- 
uieczną, i w tym celu też przygotowuje tamtejszy 


w swoim domu i pogodził się z nimi. Odtąd, nie 
trzymając się już żadnych zasad, szukał tylko 
popularności jakimkolwiek kosztem, głosząc się 
zwiastunem lepszej pepe, Przytoczyliśmy już 
wyżej wiersz jego dumny: 
„Je suis celui qui hate I'heure 
De ce grand lendemaimr, VFhumanite meilleure? 
Dawno jaż przedtem powiedział: 

Je suis fils de ce siècle. Une erreur chaque année 
S'en va de mon esprit, d'elle même étonnée, 
Et, dótrompó de tout, mon culte n'est resté 
Qu'a vous, sainte patrie, et sainte liberté. 


„Jestem synem wieku. — Corocznie jedno ja- 
kieś złudzenie ustępuje z mego umysłu, zdziwio- 
ne że tam było, i rozczarowany ze wszystkiego, 
dla was tylko zachowałem cześć, święta Ojczyzno 
i święta wolności!* Czcze słowa, bo kochając Oj - 
czyznę trzeba przecież wyrobić sobie przekonania, 
na jakich podstawach ona się utrzymuje i podstaw 
tych bronić. Kochając wolność trzeba określić sobie 
granice, w jakich jest możebną, nie przechodząc 
w bezład, swawolę, chaos, ale opinie W. Hugo we 
wszystkiem zamykały się w nieokreślonych ogól- 
nikach, w frazesach szumnych, w antytezach; ża- 
dnej większej kwestyi nigdy nie zgłębiał. Kto 
zechce przebiedz zbiór jego licznych rozprawek 
od lat młodzieńczych, aż do starości, pod tytułem 
Litterature et philosophie mólees, przekona się, 
jak płytkim był ten poetyczny geniusz. Zdrowszy 
on miał pogląd na rzeczy, będąc 19-letnim stu- 
dentem, niż w starości. Im dalej zachodził w lata, 
tem bardziej umysł jego się zamącał, a zarazem, 
tem więcej się jego moralność rozlaźniała. 

Dwakroć szczęśliwszy od ogółu prawie poetów, 
bo ożenił się młodo z przedmiotem pierwszej swo- 
jej miłości, który ze wszech miar był tego godnym, 
a złoto coraz szerszym strumieniem płynęło do 
jego kasy domowej, zrazu bardzo skromnej, od 

|wydawców, a następnie z teatru. — Znudził się 


W ściślejszem znaczeniu były sądy raz tylko 
złączone z administracyą, a mianowicie w latach 
1854—1861, od tego zaś czasu, chociaż wiele było 
władz administracyjnych, pełniących niektóre funk- 
cye sądowe, nie można jednakowoż mówić o zu- 
pełnem złączeniu sądownictwa z administracyą. 
Zupełnie zaś odłączone były sądy od administra- 
cyi w latach 1850—1854, jakoteż od r. 1874 do 
dziśdnia. Po zaprowadzeniu konstytucyjnych w Kro- 
acyi stosunków, przybierają tak administracya jak 
sąd właściwe sobie formy; nie były one ani roz- 
łączone ani złączone; nie można było uważać ad- 
ministracyi za autonomiczną, jakoteż za ściśle biu- |. 
rokratyczno -centralistyczną. Najwyższe bowiem 
rozporządzenie z 23 listopada 1860 roku nakazuje 
ustanowienie historycznych komitatów ze wszyst- 
kiemi tychże atrybucyami. Organizacya sądowni- 
ctwa opierała się na najwyższem postanowieniu 
z dnia 25 lutego 1862 r. Cały kraj został wów- 
czas na siedm administracyjnych komitatów i na 
tyleż sądów powiatowych podzielony. Administra- 


mistyczną, i miała właściwie być prowadzoną przez 
ciała zbiorowe. Te jednak organa okazały się do 
tego zupełnie niezdolne, a że innego organu nie 
było, tradno też było dopatrzyć się właściwej ad- 
ministracyi. Pod względem sądowniczym zaś były 
komitaty podzielone na sądy ławnicze, których 


W tym roku nastąpiło ważne przeobrażenie na 


też rzeczywiście prawem z d. 16 listopada 1874 


CZAS z Soboty 8 Sierpnia 1885, 


Wydział krajowy projekt mają :y być sejmowi na 
najbliższej sesyi przedłożony. 

Szczegóły tej nowej organizacyi są wprawdzie 
do dziśdnia jeszcze nieznane, o tyle jednak. wia- 
domo, że projekt ten dąży i do uproszczenia ad- 
ministracyi, a to drogą decentralizacyi. History- 
czne komitaty mają być na nowo do życia powo- 
łane i na sposób nowożytny źreformowane. Na 
czele tych komitatów stojącego nadżupana obo- 
wiązkiem będzie, przez częste wycieczki osobiście 
o położenin ludu się dowiadywać, i w ten sposób 
kontrolować administracyę. 


Właściwe kierownictwo zarządu spoczywać bę- 
dzie w ręku wice-żupana: Komitetów takich, po- 
dług nowego projektu, ma być ośm. Do admini- 
stracyi ma być przyciągnięty także świat pozau- 
rzędowy obywatelski, w czem leży niemała zaleta 
projektu. Mają być utworzone urzędy powiatowe 
pierwszej instancyi w liczbie 60 i tyleż sądów 
powiatowych. Gmina jednak nie zostaje zwolnio- 
ną z t. zw. poruczonego zakresu, w czembyśmy 
bodaj czy nie najsłabszą stronę dobrego zkądinąd 
projektu upatrzyli. > 

Do zakresu działania gmin należyć powinno 
tylko: zarząd majątku gminnego, piecza nad pu- 
blicznem bezpieczeństwem , porządkiem, moralno 
ścią, szkołą ludową itd. 

Reszta należy do państwa, które nie powinno 
obciążać gminy poruczonym zakresem działania, 
a tem samem paraliżować jej właściwej działal- 
ności. Sądownictwo na koniec uledz ma, według 
projektu, nieznacznym tylko reformom. 


RZY 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Ukończenie prac komisyi do spraw żydowskich 
i wiadomości o wkrótce mającem nastąpić ostate- 
cznem rozwiązaniu żydowskiej kw<styi, przejmują 
strachem ludzi, mających codzienną, bezpośrednią 
styczność z żydami. Z tego też powodu Wileński; 
Wiestnik robi następującą awagę: „Religia ży- 
dowska wiąże jaknajsilniejszym węzłem wszystkich 
żydów na całym Świecie, w jednę wielką demo. 
kratyczną rzeczpospolitą, dla której prawa danego 
kraju stanowią tylko ramkę zewnętrzną; rzeczpo- 
spolita żydowska z jej wyborną organizacyą oraz 
szczegółowem i obszernem prawodawstwem, obej- 
mującem wszelkie przejawy życiowe, stanowi pań- 
stwo w państwie. Zjawisko to daje się obserwo- 
wać wszędzie, gdzie tylko zamieszkują żydzi. — 
Wszystko, co tylko dane państwo czasowo lub wy- 
padkowo wypuści ze swoich rąk, wnet chwyta 
w swoje posiadanie owa rzeczpospolita żydowska, 
I tak na zachodzie wogóle, a w Austryi w szcze- 
gólności, żydowstwo, korzystając ze swobód finan- 
sowych, zawładnęło handlem ; mając swobodę dru- 
ku, zawładnęło całą prasą peryodyczną ; korzysta- 
jąc ze swobody wykładów, owładnęło nauką; ko- 
smopolityzm sądów oddał mu całkowicie adwoka- 
turę, sąd, a nawet prawodawstwo; swoboda zaś 
własności ziemskiej oddała mu ziemię, — Należy 
się zastanowić, że jeżeli my przy rozwiązaniu kwe- 
styi żydowskiej korzystać będziemy z cudzych 
wzorów i gruntować się na ogólno-europejskich za- 
sadach, to dojdziemy- do takich samych opłaka- 
nych rezultatów, co byłoby wręcz przeciwne dą 
żnościom rosyjskiego narodu, które swój wyraz 
znajdują w utworzeniu szkół parafialnych i banków 
korporacyjnych.“ — Nowoje Wremia w tej samej 
kwestyi pisze: „Nie od rzeczy będzie dodać, że 
zwołany przez jenerał-gubernatora nad-amurskiego 
kraju zjazd obywateli i przedstawicieli przemysłu 
i bandłu w cela zbadania potrzeb tamtejszego 
kraju, jednogłośnie oświadczył się za zdaniem 
tamtejszego jenerał - gubernatora Korfa — iż na- 
leży wydać r>zporządzenie, wzbraniające żydom 
nawet czasowego przebywania w kraju, a rozpo- 
rządzenie to winno być stosowane i do żydów 
z wojska uwolnionych. 


Kraków 7 sierpnia. 


Arcyksiążę Albrecht przybyć ma do naszego 
miasta d. 11 b. m. na wielkie manewry. Przybycie 
Arcyksięcia jest juź urzędownie zapowiedziane. 

— Feliks Rostworowski, urodzony w Pruszynie 
d. 18 maja 1826 r., zmarł d. 7 b. m. w Górce na- 
rodowej przy Krakowie. Pksportacya zwłok do ko- 
ścioła parafialnego w Zielonkach i pogrzeb tamże od- 
będzie się w niedzielę o godzinie 5 po południu. 


— Wypoczynek niedzielny. Według informacy, 
Presse, niebawem ukaże się rozporządzenie ministe 
ryalne objaśniające przepisy o wypoczynku nie 
dzielnym. W rozporządzeniu będzie powiedzianem,” 
iż ci właściciele handlów, którzy oprócz wyrobów rę- 
cznych (Manufactur) trudnią się także sprzedażą 
żywności, będą mogli w dni niedzielne po godz. 12 
w południe zbywać tylko artykuły żywności. Zycze- 
niu kół handlowych, aby zakaz sprzedaży w niedzie- 
lę po godzinie 12 wyrobów ręcznych został także 
zastosowanym do domokrążców, nie można uczynić 
zadość, albowiem rozporządzenie ministeryalne stoi 
na gruncie ustawy przemysłowej, a taki zakaz mógłby 
nastąpić tylko na drodze zmiany patentu o domo- 
krążcach. Co się tyczy pytania, czy wypoczynek nie- 
dzielny ma się odnosić także do tych przemysłow- 
ców, którzy w swoich warstatach nie zatrudniają ża- 
dnych pomocników, to w tej mierze wskazuje rozpo- 
rządzenie na $ 75 noweli przemysłowej, według 
którego w dni niedzielne ma być zaniechaną wszelka 
praca przemysłowa. Rozporządzenie oświadcza wre- 
szcie, iż nowelę przemysłową należy uważać wyłącznie 
jako społeczno-polityczną, nie zaś wyznaniową ustawę. 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożył adwokat Dr Leon Horowitz 10 złr., dyrektor 
Fr. Kroebl 3 złr. 

— Według urzędowego wykazu, pomieszczonego 
w (Gaz. Lwowskiej, przypadających na pojedyncze 
okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w języku 
polskim dlą ubogich uczniów w stosunku do ilości 
dzieci do szkoły rzeczywiście uczęszczających, na r. 
1885/,, przypada dla Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej na 6,961 dzieci obowiązanych uczęszczać do 
szkoły, kwota 265 złr. 68 'e.; dla Rady zaś szkolnej 
okręgowej zamiejskiej kwota 797 złr. 68 c. na 20,900 
dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły. W ogóle 
dla całego kraju przeznaczono na książki bezpłatne 
w języku polskim drukowane w Zakładzie narodo- 
wym im. Ossolińskich, kwotę 13,669 złr. 83 c. na 
358,165 dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły. 

— Fundacya im. Adolfa bar. Jorkascha. W celu 
rozdania zapomóg z fundacyi jubileuszowej, imienia 
Adolfa bar. Jorkascha, Namiestnictwo ogłasza konkurs 
po dzień 16 września 1885 r. Do korzystania z do- 
brodziejstwa tej fundacyi, uprawnione są wdowy i 
sieroty po najuboższych urzędnikach skarbowych ga- 
licyjskich X-tej i XI-tej klasy rangi, z wyjątkiem 
konceptowych. Odnośne podania zaopatrzone w świa- 
dectwo ubóstwa, tudzież w dokumenta wykazujące 
warunki kompetencyi, tj. że mąż, względnie ojciec, 
był urzędnikiem skarbowym galic., wymaganej kla- 
sy rangi, wniesione być mają w terminie powyź- 
szym do protokółu podawczego Namiestnictwa. 

— W kasynie powszechnem w hotelu Enropej- 
skim odbędzie się jutro w sobotę o godzinie. 7 wie- 
czór koncert orkiestry 13 pułku pod osobistem kie- 
rownictwem kapelmistrza p. Hocka. 

— W ogrodzie Krakowskim, który z każdym 
dniem zyskuje na ulepszeniu i ozdobach, a cieszy się 
już względami szerszej publiczności, odbędzie się ju- 
tro koncert mazyki wojskowej, wieczorem zaś pu- 
szczane będą ognie sztuczne, oraz lognie wodne. — 
W niedzielę odbędzie się koncert muzyki wojskowej. 

— Koncert w Ogrodzie Strzeleckim zgromadził 
wezoraj liczną publiczność. — Grała orkiestra 56 
pułku pod osobistym kierunkiem kapelmistrza pana 
Langera, który dobrym układem programu i znako- 
mitem wykonaniem pięknych utworów muzycznych 
zyskiwał wiele oklasków. Jego kompozycyi Potpouri 
p. t. „Wszystkiego po -trosze*, "osnute "w znacznej 
części na miotywach polskich, bardzo się podobało. 

— |wonicz 4 sierpnia. Przedstawiona po raz pier- 
wszy w sobotę d. 1 b. m. na scenie tutejszej, a w ogóle 
polskiej, powieść Sienkiewicza Ogniem i mieczem, 
przerobiona przez K. Pobuga na obraz historyczny 
w 6 aktach a 6 odsłonach, dla wyłącznego użytku 
p. Lasockiego, dyrektora prow. teatru, ściągnęła, jak 
to było do przewidzenia, prawie całą tu bawiącą in- 
teligencyę. Teatr był literalnie zapełniony. I nic dzi- 
wnego, bo któżby nie był ciekawym widzieć na sce- 
nie owe typy tak wiernie i z mistrzowską zdolnością 
przedstawione w powieści Sienkiewicza. Nastrój pu- 
bliczności był przez cały wieczór uroczysty; przed- 
stawienie wywarło wcale dobre wrażenie i grającym 
zgotowało uznanie ze strony publiczności, która je 


= | manifestowała hucznemi oklaskami. Na zupełne uzna- 


nie zasługuje całkiem poprawna gra p. Zawadzkiego 
(Bohun), p. Kicińskiego (Zagłoba), p. Wierzbickiego 
(Skrzetuski), p. Narkiewicza (Chmielnicki) i p. Stani- 
sławskiej (kniaziowej). 

We czwartek d. 30 z. m. miał tu p. Bełza bardzo 
piękny odczyt o legendach. Czysty dochód wynoszący 
93 złr. złożono na ręce wikarego miejscowego X. Sossa 
na rzecz szkółki PP. Felicyanek. Za hojność należy 
się szczere uznanie publiczności, która, aczkolwiek 
wstęp wynosił 20 c., znaczniejszą kwotą poparła tę 
nader zbawienną i potrzebną tu instytucyę Sióstr Fe- 
licyanek. 


W piątek d. 31 z. m. odbył się koncert p. Sien- 
kiewiczowej, śpiewaczki ze Lwowa, z współudziałem 
pp. Kleczyńskiego (fortepian), Nebenzahla (skrzypce), 
Bełzy (deklamacya). Cała część wokalno-muzykalna 
wieczorka wypadła znakomicie; wszyscy koneertanci 
a w szczególności p. Sienkiewiczowa zebrała huczne 
oklaski. 

W niedzielę d. 2 b. m. odbyła się tu zapowie- 
dziana loterya fantowa, urządzona na rzecz wetera- 
nów z r. 1831. Czysty dochód, wynoszący 304 złr., 
świadczy o głębokiem poczuciu patryotycznem bawią- 
cej tu publiczności z najodleglejszych kresów ziemi 
polskiej. Szczere uznanie należy się Paniom, zajmu- 
jącym się rozprzedażą losów i zbieraniem fantów, 
jak niemniej komitetowi męskiemu, pod kierunkiem 
p. Mysłowskiego, oraz dyrektorowi tutejszego zakładu, 
który nie szczędził trudów i pracy, aby jak najsta- 
ranniej i jak najlepiej wszystko urządzić. Miłą nie- 
spodziankę zgotował nam p. Wł. Bełza. W chwili bo- 
wiem gdy publiczność była w największym ruchu i 
jedni kupowali losy, inni zaś szukali swoich fantów, 
zjawiła się drużyna młodych dziewcząt wiejskich z wień- 
cem splecionym z kłosów naszego polskiego zboża. P. 
Wł. Bełza podniósł wówczas w przemówieniu zasługi 
znakomitego powieściopisarza J. Zacharyasiewicza, od- 
dając hołd jego pracy i poprosił naówczas obecnego 
w sali, ażeby raczył przyjąć ten skromny wieniec, 
albowiem Polskę nie stać na laury. 

W poniedziałek d. 10 b. m. spodziewamy się tu 
odczytu i recytacyi p. Stanisława Konopki, który obie- 
cał jeszcze raz publiczności swój występ. 

— Łańcut 6 sierpnia. (Z) Administrujący parafią 
łańcucką od przeszło pół wieku 0O. Jezuici tego 
miesiąca stanowczo opuszczają Łańcut, Prowineyał 
X. Jackowski, już przed rokiem powziął myśl wy- 
cofania OO. Jezuitów z Łańcuta, administracya bo- 
wiem parafii zanadto przykuwa do miejsca, hamuje 
ruchy, pochłania siły i wykoleja niejako od powoła- 
nia. Tem bardziej energiczne przedsięwziął o to sta- 
rania, gdy się przekonał, że w różnych stronach Oj- 
czyzny naszej otwiera się praca, naturze Towarzystwa 
odpowiedniejsza. Dalej przez odwołanie Q0. Jezui- 
tów od zarządu parafią spełnia się niejako myśl za- 
łożyciela zakonu św. Ignacego, który polecił zawsze 
wybierać te ze środków dla chwały Bożej, które do 
celu są odpowiedniejsze. Sw. Ignacy, założeniem To- 
warzystwa nie myślał nigdy zastąpić kleru świeckie- 
go, tylko pragnął dać mu pomoc gotową w kaźdej 
potrzebie, utworzyć dla pieszych pułków lekką kon- 
nicę, któraby szła wszędzie na pierwszy ogień, ła- 
two się mogła przenosić na miejsca rozmaite bardziej 
od nieprzyjaciela zagrożone, i spieszyła z dorażną 
pomocą. Te, a nie inne pobudki są przyczyną, która 
spowodowała wycofanie z Łańcuta OO. Jeznitów, a że 
są prawdziwemi, upewnia źródło, z którego zaczer- 
pnąłem. — Rząd i Władza duchowna, we właści- 
wym czasie proszona, przeciwko temu nic mieć nie 
mogła. JE. hr. Potocki, z szczerem ubolewaniem — 
zgodził się na to, czyniąc jako kolator, co było mo- 
żna, aby X. Prowincyał postanowienie cofnął. Zarząd 
parafii łańcuckiej 00. Jezuitom oddał za osobną pa- 
pieską dyspensą śp. Alfred hr. Potocki, w chwili, 
gdy wypędzeni z Moskwy nie mieli stałej siedziby 
i punktu oparcia. Wszystkie gminy do parafii nale- 
żące wnieść postanowiły zbiorową petycyą do kola- 
tora i biskupa, aby nie dopuścili opuszczenia przez 
00. Jezuitów Łańcuta. 

-- Hrabina Anna Meran, zmarła w Aussee, była 
małżonką Arcyksięcia Jana. Urodziła się w r. 1804, 
jako jedynaczka, córka poczmistrza Plochla w Aussee. 
Wkrótce zasłynęła pięknością nadzwyczajną, a Arcy- 
książę Jan, który poznał ją przypadkowo i mimo 
sprzeciwiania się cesarza Franciszka postanowił z nią 
się ożenić, kazał ją kształcić odpowiednio. Po dłu- 
gich przeszkodąch zostało małżeństwo ostatecznie za- 
warte w r. 1823 w Vordenbergu, głównie za sprawą 
ks. Metternicha. Młoda małżonka otrzymała tytuł ba- 
ronowej Brandhof. W nowej sferze znalazła się z wielką 
swobodą i godncścią , nie przestając być wszakże jak 
dawniej życzliwą i uprzejmą dla dawnych znajomych. 
W r. 1844 otrzymała tytuł hrabiny Meran, który 
przeszedł na syna jedynaka, urodzonego dopiero w r. 
1839. W r. 1848 towarzyszyła mężowi do Frankfartu, 
gdzie Arcyks. Jan był rejentem Rzeszy niemieckiej. 
Bywała też często w Wiedniu, mile widziana na dwo- 
rze i przez rodzinę cesarską często odwiedzana. Ar- 
cyksiążę Jan umarł przed 26 laty. Hrabina Meran 
pozostawia jedynaka syna; dziedziczy on obszerne 
dobra pozostawione przez zmarłą, która słynęła jako 
zapobiegliwa i dzielna administratorka, 

— Zmarły w Poznańskiem profesor  Radojewski 
przeznaczył za życia 90,000 marek na wybudowanie 
i wyposażenie domu sierót w Miejskiej Górce, 6000 
marek na odnowienie kościoła tamże, a 4000 marek 
na odnowienie kościoła w Mieszkowie, na reperacyą 
zaś klasztoru w Miejskiej Grórce 6,600 marek. Dobro- 
czynne dary zmarłego utrwalą na długi czas jego 
pamięć. 


| 
poeta na schyłku młodości tą szczęśliwością je- 


dnostajną. Zapragnął zakosztować czegoś więcej 
pieprznego, a właśnie stosunki z teatrem nara- 
żały go na pokusy tego rodzaju i uległ im też 
po pewnem, niezbyt długiem wahaniu się. 
Czytelnik sobie przypomina, że mówiąc o przed- 
stawienin Lukrecyi Borgii podkreśliliśmy imię księ- 
źnej Negroni, która zastępowała Lukrecyę, jako 
gospodyni zatrutego bankietu. Grała tę rolę aktor- 
ka podrzędna znana pod imieniem Juliety, która 
występowała w jednej tylko krótkiej scenie i mia- 
ła zaledwie kilkanaście słów do powiedzenia, ale 
zostawione jej było szerokie pole do gry ócz, ru- 
chów i do całej mimiki wyzywającej kokieteryi. 
Autor tak był nią zachwycony, że nie mógł tego 
wrażenia w sobie zataić. Wygłosił je w pierwszem wy- 
daniu tego dramatu, w dopisku, gdzie oddawszy za- 
słażone pochwały pannie Georges, która grała ro- 
lę Lukrecyi, Fryderykowi Lemaitre, który przed 
stawiał Gennara, schodzi sztucznym spadkiem do 
Jaliety. Powiada, że całość sztuki była z wielką 
harmonią: odegrana, dla tego, że drugorzędnych 
ról podjęli się artyści pierwszorzędni i utrzymy- 
wali się w półcieniu tych ról z chwalebną abne- 
gacyą. Między nimi — słowa są Hugo — publi 
czność zwróciła szczególną uwagę na pannę Julie- 
tę. Nie można powiedzieć, żeby księżna Negroni 
była rolą; była tylko aparycyą. Ma to być postać 
piękna, młoda i fatalna, która przechodzi przez 
scenę, podnosząc z kolei jeden rożek czarnej za- 
słony okrywającej Włochy XVI wieku. Panna Ju- 
lieta rzuciła na tę postać blask nadzwyczajny. 
Miała tylko kilka słów do powiedzenia, ale w te 
słowa włożyła wiele myśli. Trzeba tej młodej a- 
ktorce tylko sposobności, ażeby objawiła przed pu- 
blicznością talent pełen daszy, ognia i prawdy. 
Cały ten ustęp wyrzucił autor w następnych e- 
dycyach — snać ostrżeżono go, że się zdradził; 
prawdopodobnie powstrzymał się nawet jeszcze na 


zdradził się powtórnie z namiętnością już spotęgo- 
waną w wierszach wmięszanych do Voix interieu- 
res. Oto kilka rysów z portretu Juliety w postaci 
księżnej Negroni, z owych wierszy: „Młoda, biała, 
cząrnooka, wysmukła, cała jaśniejąca. Wszystko 
w niej płonie — w jej śmiechu tchnie wrzące ży- 
cie, uśmiechające się usta żarzą się różowym bla- 
skiem jutrzenki, obnażone ramiona świecą zdaleka 
i miłem ciepłem przejmują. A oczy? to otwory, 
przez które widać jej serce gorejące jakby ogni- 
sko "wewnętrzne. Przechadzała się jak ptaszek pło- 
mienny, rzucając ogień w niejedną dnszę, a olśnie- 
wając oczy wszystkich.....* 

Wiersz ten niby zwrócony do innego poety, koń- 
czy się temi słowy: „Tyś na nią patrzał, bojąc 
się do niej zbliżyć, by nie padła iskierka na be- 
czkę prochu“, skończyło się jednak na tem, że się 
poeta zbliżył do płomiennego ptaszka i do swej 
klatki go wprowadził. Julie.ta stała się niby nie- 
odstępną domową przyjaciółką, zawsze prawie 
spotykano ją w jego domu; gdy pojechał do Jersey, 
ona jeździła do niego i tam najczęściej przebywa- 
ła, zatykając swoją banderę obok chorągwi bie- 
dnej żony, niegdyś wielbionego anioła. Pani Sand 
powiedziała, gdzieś, że bożyszcza kończą na tem, 
iż zostają spoliczkowane przez swoich wielbicieli. 
Taki był los i pani Hago. Nie przyszło jej-ni- 
gdy na myśl rozstać się z mężem, ale próbowała 
walczyć z niegodną rywalką, stroiła się, starała 
się wszystkim przypodobać ażeby choć zazdrością 
przyciągaąć do siebie męża napowrót, ale nie zro- 
zumiał on jej bolesnych pobudek i obgadywał ją 
przed swojemi przyjaciółkami, że stała się kokietką 
na starość. Po śmierci pani Hugo, księżna Negro- 
ni, tak zawsze nazywano Julietę, objęła berło do- 
mu, prezydywała przy stole starca, — który nie 
wstydził się w swoim wieku dawać przykładu roz- 
wiązłości swoim synom owszem wysławiał przed 
nimi rozwiązłość w swoich Chants des rues et des 


tej ślizkiej drodze, na którą wstąpił, lecz w 1837 r.|bois, jak to nadmieniliśmy. 


Nie przestawał nawet Wiktor Hugo na jednej 
kochance obok żony. Raz puściwszy cugle namię- 
tnościom już ich nie hamował. W r. 1846 zagro- 
żony został procesem skandalicznym, który został 
zdaje się, zgodnie załatwionym, ale rzucił skazę 
na sławę poety. Był on wtenczas od roku parem 
Francyi. Strona powodowa musiała się odwołać 
do Izby parów o pozwolenie wytoczenia mu pro- 
cesu i to dało rozgłos skandalowi. Wiktor Hugo 
miał wtenczas lat, 44 ale był najmłodszym między 
parami. Odzywali się też dosyć cierpko starsi, że 
„oto są skutki wprowadzania młodych ludzi do 
tak poważnego zgromadzenia. — Kompromitają 
go tylko, a pożytku żadnego nie przynoszą“. — 
Zaledwie uniknąwszy procesu, zawiązał poeta ro- 
mans z żoną jednego z najsławniejszych malarzy 
francuskich. Wszyscy o tem wiedzieli, prócz ma 
się rozumieć męża; ta nowa kochanka wypra- 
wiała mu sceny zazdrości na wieczorach w jego 
własnym domu. Opowiadają, że raz zbył ją taką 
antytezą: zaprowadził do wazonu z kwiatami, gdzie 
były obok róż fiołki, i wyciągnąwszy jeden fiołek 
powiedział: „Widzisz pani, admiruję tę różę, ale 
czyż dlatego nie wolno mi powąchać fiołka? 

Taka była, po pięknej, pracowitej, przykładnej 
pod każdym względem młodości, druga połowa 
życia poety, którą rządziła pycha, bez granie i 
namiętność rozkiełzana. Dołóżmy, że wśród tych 
moralnych swoich przeistoczeń, umiał on matery- 
alne swoje interesa finansowe, podług jednego raz 
przyjętego systemu, doskonale prowadzić i zosta- 
wil w kapitale 5 milionów franków najbezpieczniej 
ulokowanych, czem się żaden jeszcze z poetów 
nie poszczycił..., a po śmierci został bożkiem. 


JuLIusz FALKOWSKI. 


CZAS z Soboty 8 Sierpnia 1885. 3 
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cie cesarza niemieckiego w mieszkaniu cesarstwa] Berlin 7go sierpnia. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
austryackich, opuściła cesarzowa hotel, udając się|Jest jeszcze wiele dzienników, które z nen 
na przechadzkę. obaj cesarzowie pozostali jeszcze |Ścią godną lepszej sprawy starają się wyzyska 
sami i rozmawiali z sobą przez kwadrans. O dru-| przebieg uroczystości Towarzystwa gimnastyczne- 
giej odbędzie się obiad. Nakryto dwa stoły. Przyj go w. Dreznie do politycznych i narodowych celów 
stole w sali jadalnej zasiądzie cesarz Wilhelm, partyj, a purer pozę n A wpiynać Aa 
W nocy odbyła się illuminacya i etlenie | mając cesarzową po prawej, cesarza po lewej stro- į wnętrzną politykę Austryl z i 5 
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nie wodospadu. Gastein sam prawie od|22 zaproszonych, reszta zasiądzie przy stole na-|dność niemiecka w Austryi przejść = = y m 
różnobarwnych świateł, a wszystkie domy oświe- | krytym w drugim pokoju. piekę Niemiec. Dzienniki te nawet o afr ają się 
tlone były Iampionnini: i $ Na dzisiejszy obiad do cesarza niemieckiego Į nierozsądnie grozić państwu, z którem łączą nas 
Podług dotychczasowych dyspozycyj wraca ce | 7aproszono 53 osoby, między nimi hr. Beusta. najściślejsze węzły przyjaźni, a mimo to nie Prey 
sarz Wilhelm w dniu 11 b, m. do Berlina. Przed| Gastein 7 sierpnia. Wbrew wiadomości, że|noszą korzyści żywiołowi niemieckiemn ani w An- 
wyjazdem zamierza jeszcze odwiedzić w. ks, Zofię | cesarz niemiecki miał, skutkiem doznanych wra-|stryl, ani w Niemczech. Takie agitacye, omas 
sasko wejmarską. żeń i umęczenia zasłabnąć, możemy zaręczyć, że|w maskę lojalności, a w gruncie rzeczy nie pa ne, 
jest zdrów i rzeźwy. mogą tylko uszczęśliwić wrogów austryacko-nie- 
mieckiego przymierza kilku godzinami przyjemne- 
o złudzenia. A 

Telegr amy własne „Czasu.“ 3 W sprawach decydujących obu sprzymierzonych 
— państw sąsiednich, podobne manewra publicysty- 

czne nie mają znaczenia i do nich zastosować mo- 


i jednego z francuskich mężów 

łoska- w sferach dobrze poinformowanych, że żna sławne słowa Je Ec Í 
zjazd Cesarza z Carem nastąpi w Czerniowcach „i e By arriveront jamais à la hauteur de 
lub na jednym z granicznych punktów bukowiń- E REZ a 
skich. Pogłoskę tę starają się tem uzasadnić, żeļ Paryż 780 gore Seya | w aer sA 
arcyksiążę Albrecht zwiedzał rosyjsko -rumuńskie lipies my AS © AG ewy diwiocwaść 

kta granie d Suczawą. A : > 4 = 
Wiedeń T bronia, Wiener Zig donosi, żej Marsylia 7 sierpnia. enai 24 godzi- 
radca sądu wyższego we Lwowie Feliks Made-|2ach umarło m 33 osôb y laby nidazej) ais 
jewski, zamianowany został radcą dworu przy naj:|_ Londyn. epa (Z Izby s aa nesas 
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Wiedeń 7 sierpnia. Vaterland zamieszeza ar-|341u rozjemczego w kwesty! zee w As s 
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rozdwojenia w obozie niemiecko-klerykalnym nie way dalszy tok rokowań w tej mierze jest nie 
mogą być szkodliwe dla utrzymania autonomisty- możebny. 
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Pokrok przyniósł wieść, jakoby prezydent jene- 
ralnej Dyrekcyi kolei skarbowych, baron Czedek 
miał zamiar obsadzać miejsca urzędników, waku- 
jące przy kolei transwersalnej w Galicyi, urzędni- 
kami Czechami. Powtarzając tę wieść, w numerze 
173 Czasu, dodaliśmy, ze się nam ona wydaje być 
nieprawdziwą, i że czekamy jej zaprzeczenia. 

W tej sprawie piszą nam z. Wiednia, co nastę. 
puje: 

Prowadzenie służby ruchu podług instrukcyj o- 
bewiązujących koleje skarbowe, natrafiło u nas na 
trudności, co sprawiło, że maszynerya ruchu nie 
szła i mie idzie u nas tak dokładnie i z taką pre- 
cyzyą, jak się to dzieje na częściach niemieckich 
tejże samej kolei. 

Przyczyną tego zjawiska jest zaś ta okoliczność, | 
że świeżo otwarte linie galicyjskich kolei skarbo- 
wych obsadzono urzędnikami, których po większej 
części wzięto od sąsiednich kolei prywatnych. U- 
rzędnicy ci, mieli i mają wprawdzie rutynę w słu- 
żbie kolejowej, lecz nabyli jej przy kolejach pry- 
watnych, których instrukcye różnią się znacznie 
od przepisów obowiązujących koleje skarbowe, 


Gastein 6 sierpnia. Monarchowie powitali się 
serdecznie i uściskali się kilkakrotnie. Na twa- 
rzach obu monarchów widać było serdeczne wzru- 
szenie. Grupa monarchów przy powitania została 
odfotografowaną. Kolonia węgierska wzniosła entu- 
zyastyczne okrzyki: „Eljen!* 


wa Wł. Wolskiego, muzyka St. Moniuszki. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach dg BS a od godziny 116) 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od my llej do Sabgegotodnią z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać „można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

„ Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

„Gabinet Archeologiczny sta ira Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 

* od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 

i wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
- , przypadają święta. 
— D. 6go sierpnia pogodnie; term. od 13*3 do- 
~, ~ Bzodl do 25'4 C. Barometr się nie zmienił; o godzinie 
. Tej rano d. 7go stan jego był 742'1 millim, term. 
*. 1670.-- Wiatr północny. 


— W sobotę d. 8g0 sierpnia: 86. Qyryaka i Ma- 


ryana mm. 


(Biuro). 


Gastein 7 sierpnia. Już na dwie godziny 
przed przybyciem Cesarstwa austryackich zgroma- 
dziły się tłamy publiczności przed placem hotelu 
Stąubingera. Członkowie straży ogniowej i górni- 
cy utworzyli szpaler. Prawie wszyscy obywatele 
LT . austryaccy mieli małe bukiety z czarno - żółtych 
zwłaszcza co się tyczy rachunkowości. „, [kwiatków złożone, a wielu gości z Niemiec miało 

Chcąc zapobiedz, aby na kolei Stryj Beskid, | pnkjety bławatków, Wszystkie okna hotaln i zam- 
którato kolej obecnie m wen coś podobnego |kq ielowego były szczelnie zajęte. — Wszyscy 
się nie powtórzyło, powziął baron Czedik zamiar, | gy yli km akach, tylko namiestnik Thun 
przyjąć już dzisiaj odpowiednią ilość młodych la-|w mun galowym. Przy wejściu hotelu ocze- 

zi Polaków, i przydzielając ich do służby na li- | kiwał kardynał Fiirstenberg przybycia cesarstwa, 
niach niemieckich kolei skarbowych, dać im spo- którzy punktualnie o godzinie 6 tej powozem przy- 
sobność nabycia wprawy w prowadzeniu rachu i jechali. Podczas przybycia Cesarstwa i w chwili, 
rachunkowości podług instrukcyj obowiązujących kiedy wysiadali z powozu, wzniosła publiczność 
całą sieć kolei skarbowych. „SA entuzyastyczne okrzyki. Cesarz był w mundurze, 

Tym sposobem, dysponować będzie jeneralna drugiego pruskiego pułku grenadyerów gwardyi 
dyrekcya kolei skarbowych, zasobem urzędników |% odznakami jenerała i ze wstążką oraz łańcu- 
krajowców, obeznanych najzupełniej z praktyczną | szkjem orderu czarnego orła. Cesarzowa wyglą- 
manipulacyą służby kolejowej podług przepisów | dała uroezo i miała bardzo pojedyncze ubranie po- 
nowych, a baron Czedik jest pewny, że mając do | qróżne. Cesarz zbliżył się zaraz do marszałka dwo- 
dyspozycyi takie siły, niepowtórzy się więcej to, | pn Perponchera, który udekorowany wstągą orde- 
co się działo i po części co się jeszcze dzieje NA zp gw. Szczepana czekał na przybycie Cesarstwa 
galicyjskich liniach kolei skarbowych. © „ |i powitał go łaskawie, a następnie powitał namie- 

Kwestya narodowości stoi w całej tej sprawie | stnika hr. Thuna, hr. Chorińskiego i kardynała, 
na uboczu, jedynie chęć gładkiego przeprowadze-|ą Cesarzowa rczmawiała z marszałkiem dworu. 
nia ruchu spowodowała barona Czedika do zamia- | Skoro Cesarz zapytał się o cesarza Wilhelma, od- 
ru, który, ponieważ uie był zrozumianym, narobił powiedział Perponcher, że cesarz Wilhelm ocze- 
tyle hałasu. I x j „|kuje Cesarstwa w bramie zamku kąpielowego, po- 

Jak dłago baron Czedik stoi na czele jeneralnej | zem Cesarz podawszy rękę Cesarzowej zaraz się 
dyrekcyi kolei skarbowych, możemy spokojnie 8po-|tam udał. Przy wejściu do zamku stał cesarz Wil- 
glądać w przyszłość, gdyż ma on przeświadczenie. | hejm w mundurze pułkownika austryackiego puł- 
że służba kolejowa odbywa się tylko wtedy pra-|kqn piechoty, pocałował Cesarzową w rękę, a Ce- 
widłowo, jeżeli jej wykonawcy znają zupełnie ję-|sgrza ucałował trzy razy i w serdecznych słowach 


Czerniowce 7 sierpnia. Od 8 dni krąży tu 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Powieść „Bogiem a Prawdą“ przed laty druko- 
wana w odcinku Czasu, wyszła w drugiem wy- 
daniu. Drugie wydanie w naszych stosunkach by- 
wa dowodem, że książka pozostanie w literaturze, 
a nie jest tylko płodem dła jednej chwili. I rze- 
czywiście „Bogiem a Prawdą* ma te wyższe wa- 
runki trwałość zapewniające. Jest w niej szlache- 
tny idealizm, łączący poetyczność formy z głębią 
zasa djoni, odrywających czytelnika od brudów 
ziemi. 

Dla zwolenników szkoły naturalizmu posuwają- 
cej realizm do cynizmu, powieść tu nie przypadnie 
do smaku. Ale za to zajmuje ona równorzędne 
stanowisko z najlepszemi powieściami pani Hahn- 
Hahn, Craven, lub słynnej autorki powieści Recit 
d'une soeur. 


z : egie : . . ż x 3 ren : dto 
Najnowszy obraz mistrza Matejki. „ŚŚ. Cyryl i|zyk kraju, który kolej przecina. wyraził radość swą, iż Cesarstwo ogląda. Nastę- |towaniach, jakiemi tam podobno zajmują się| "zmocnienia północno zachodniej granicy. Lt, i 
Metody“ przeznaczony na feretron do kościoła pnie w towarzystwie obu świt, udali się dostojni |urzędnicy dworu na przyjęcie Cara. Mimo stanow- | musi być podwyższony budżet wojskowy. e 


wa licząca 22,700 żołnierzy, organizowaną jest 
właśnie w armii indyjskiej, a nadto wojsko in- 
dyjskie musi być powiększone o 8,450 żołnierzy. 
Armia krajowców uzbrojoną będzie w karabiny 
Hemri Martiniego, a porty indyjskie w torpedy i 
łodzie kanonierskie. a 

Potrzeba na to wogóle 2 do 3 milionów rocznie, 
gdyż nawet armia angielska w Indyach będzie 
wzmocnioną. Churchill krytykuje następnie ostro 
zarząd Ripona i politykę byłego rządu i oświad- 
cza, że rząd obecny na przyszłej sesyi bez 
względu na to, czy będzie urzędował, czy też 
należeć będzie bw Par, m sług pa 
. iedniemi ami ; mentarne dochodzenie co do systemu administra- 
: Wilhelma miała mundurygalowe aś cyz Leje oł towa f tago FR lny ca cyi w Indyach. Po żywej dyskusyi budżet indyjski 
wstęgami orderów austryackich; Cesarzowa powitała sią mają wielka warisi. ja A zy i dona | Przyjęto. nas 
ambasadora ks. Reuss bardzo serdecznie. Cesarstwo, snie, że-w sieśdci woski takto udział Madryt 7 sierpnia. Raport urzędowy: Wezo- 
powracając pod rękę do hotelu Straubingera, zoana e "celowa i kd rapier, Są tot | [raj zachorowało w Hiszpanii 4113 osób, a zmarło 
stali odfotografowani. Przy wejściu do hotelu prze- k SĄ wę $e y eoni Bes Ry sh „| 1668 na cholerę. Cyfry te tyczą się tylko 17 pro- 
mówił Cesarz jeszcze kilka słów do kardynała, 0 yj pa YD , ay : aeania zapew wineyj, podczas gdy cholera panuje w całej Hi- 

j h - J Cesarzowa do Beusta, poczem Cesarstwo udali się | 994mi dworu. (Doniesienie, że $ eo |szpanii, a zwłaszcza w Barcelonie. 

Czechami obsadzać nie myśli. Przeciwnie zape- 15 Aval w zjeżdzie udział, podała między innemi także , 

i i ; ych apartamentów. 
wniono nas, że na wszystkie posady urzędnicze, 


i ? półurzędowa Presse. Przyp. korr.) T A 
jakie obecnie przy otwarciu ruchu na linii Stryj- Biasa ni 2 ny ta dag Ce zyje Kromieryż 6 sierpnia. (M) Z rozmowy z je-| IKursa. — Wiedeń 7 go sierpnia. 2 godz. 30 


w Welehradzie, jest obecnie złożony w skarbcu 
katedry na Wawelu, gdzie też w godzinach prze- 

, zmaczonych do oglądania skarbca, widzieć można 
to świetne dzieło religijnego malarstwa. 


czego tonu owych telegramów, utrzymują w sfe- 
rach dobrze poinformowanych, że porozumienie 
między dworami wiedeńskim a petersburskim nie 
doszło jeszcze do tego punktu, aby już teraz mo- 
żna coś stanowczego twierdzić o miejscu zjazdu 
obu monarchów. W sferach tych nie uważają też 
za rzecz nieprawdopodobną , iż przygotowania 
w Kromieryżu odbywają się tylko na wypadek, 
gdyby zjazd ten przyszedł tam do skutku, ale do 
dają, iż może równocześnie i w innem miejscu 
podobne przygotowania rozpoczęto, aby w razie 
stanowczego już oznaczenia czasu i miejsca zjaz- 
du, nie potrzeba było zbyt się spieszyć z odpo- 


z goście do mieszkania cesarza Wilhelma, gdzie za- 
bawili 17 minut. FFAN A 

T I aj O godzinie wpół do 8ej udałi się Cesarstwo na 
Ostatnie wiadomości. | „9, gotzinie wpół do Soj ihana o 

l Kiedy Cesarstwo opuszczali zamek kąpielowy 

Wiedeń 6 sierpnia. |podał Cesarz Wilhelm Cesarzowej rękę i cheia 


* NSS : . |ją odprowadzić aż do schodów. Ce podzię- 
(B.) Miłą nowiną mam się dziś z publicznością wsl serdecznie, ale nie pozwolili na to. bosa 
polską w kraja podzielić: Doniesienie Pokroku, | Wilhelm pocałował znowu w rękę Cesarzową. — 
oby „o.k. jeneralna dyrekcya kolei państwowych | (egarstwo udali się następnie w towarzystwie 
zamierzała obsadzić próżne, lub dotąd prowizory- |ondela, Nopczy, który miał mandar magnatów 
cznie obsadzone posady urzędnicze na galicyjskich węgierskich, Christallnigga, Fliessera i pani Maj- 
swych liniach w większej części czeskimi urzę- ah dos hota 
dnikami* — jest od początku do końca niepraw-. "Sita Cosarza MP i 
dziwe. Jestem upoważniony do oświadczenia, że 
c. k. jeneralna dyrekcya kolei państwowych do- 
piero z Pokroku o tym rzekomym swym zamiarze 
się dowiedziała, i że wcale ani „próżnych,* ani 
„prowizorycznie obsadzonych* posąd nietylko nie 
„w większej,* ale nawet w najmniejszej części 


——| 


- 


A di 
Z teatru. Ulubiona pr aszą publiczność, 
bo rzeczywiście parE en P ładna pod 
względem muzykalnym operetka Millockera Pale- 
strant, zwabiła wczoraj do teatru tak dużo pak 
ezności, że wszystkie prawie miejsca zakupione 
zostały. Oklaskiwano też z zapałem doskonałą grę 
p. Myszkowskiego 'w roli saskiego pułkownika, 
tudzież przewyborny śpiew p. Fłoryańskiego, p. 
Bocskaj i panny Praunówny. Ta ostatnia stanow- 
czo stała się ulubienicą Krakowian, i słusznie, po- 
nieważ łączy ona w sobie, zwłaszcza w rolach 
młodych panienek, niewypowiedziany wdzięk i na- 
turalność gry scenicznej z umiejętnością należyte- 
go wyzyskiwania zdolności głosowych. Wczoraj- 
sza, nad wszelki wyraz milutka Bronia wywoły- 
waną była po każdym akcie, a duet w trzeciej 
odsłonie, śpiewany z p. Floryańskim : „kochaj mię,“ 
musiał być, na powszechne żądanie, wykonanym 
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Kandydatów polskich jest jednakowoż tak wiel- |700a z inicyałami Cesarza i Cesarzowej. Wszyst- 
ka liczba, że ds między nimi jest wcale łatwy, | kie salony 4 estas by b, gr oświe- 
zwłaszcza, że i kwalifikacye ich są zupełnie do-|tlone; tylko hotel Straubingera, gdzie Cesarstwo 
stateczne. Na dotyczące postanewienie e. k. dyrek- | Stanęli, nie był oświetlony. Na okolicznych wzgó- 
cyi uwzględniania przedewszystkiem krajowców |"230h palono ognie snene, zoo łe 
wpływa nietylko poczucie prostej sprawiedliwości, | SPadu, go zgło ;2 ko 20 SEO WIĘ aa : 
domagającej się, ażeby przy instytucyach państwo- |©Pacer Cesarza trwał blis 3 bc re a y- 
wych w pierwszej linii synowie dotyczącego kraju | wał ciągle entuzyazm między ludno + OAS 
chleb znachodzili, ale w równej mierze także i| Wyraził towarzyszącym mu panom zadowolenie i 
nader ważne względy słnżbowe, o czem e. k. jene-| Podziękowanie. y 
ralna dyrekcya aż nadto jest przeświadczoną, aże-| Gastein 7 sierpnia. Para cesarska opuściła 
by imputowany jej przez Pokrok kiedykolwiek | dziś hotel już o siódmej zrana, udała się najpierw 
powziąć miała zamiar. Konia z rzędem temu, kto |do kościoła, potem na przechadzkę. Cesarz niemie- 
wykaże w jaki sposób podobna alarmująca cały |cki po odbyciu zwykłej raunej przechadzki, odwie- 
nasz kraj bajka mogła w tak poważnym i dobrze | dził cesarza Franciszka Józefa i cesarzową w ho- 
informowanym staro-czeskim powstać organie.  |telu. Cesarz austryacki oczekiwał go na schodach 
u dołu i poprowadził go do salonu Cesarz nie- 
miecki był po cywilnemu ubrany. Poprzednio przyj- 


nad spiesznym urządzeniem biskupiego pałacu.| Węg. 870—— Akcye kredyt. 282 —. — Londyn 
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pnia południowej szerokości, a mianowicie miej- an = -l 
scowości: Usambara, Pare, Arusza i Dżagga. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Sprawozdanie z targów zbożowych 


na Kleparzu 
w dniu 7 sierpnia. 


Wobec słabej tendencyi na ostatnich targach 
zbożowych, właściciele zboża skłonniejsi byli dzi- 
aiaj do ustępstw i dlatego rach na dzisiejszym 
tergu był ożywłony, zwłaszcza że i zapotrzebowa. 
nie się zwiększyło. 

Płacono za pszenicę białą od 8— do 8-60 złr.; 
czerwoną od 5— do 9:85 złr., jarą od —'— do 
—— złr; żyto polskie od 7:— do 7:25 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6-75 do 7:20 złr.; jęcz- 
mień od 5:50 do 650 złr.; owies od 6'50 do 7*— 
złr. (z akcyzą). Rzepak od 9*— do 1050 złr. 

Wszystko za 100 kilogramów. 


vi. 
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Na korzyść świeżo przez rząd pruski 
wypędzonych z własnej ziemi Polaków 
sprzedaje się dzieło p. t.: 


AMERYKA i EUROPA, 
RANY EUROPY 


i inne dzieła 
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO, 
ofiarowane na cel rzeczony przez autora. 


Dzieł tych dostać można w księ 
garni «ebethnera i Spółki 
w IKrakowie. (1962 5-10) 


Złote Jabłko 


jest do nabycia za umiarkowaną cenę. 
Wiadomość w gmachu teatralnym na 
IIgiem piętrze u Sekretarza 


tg Po opuszczeniu wyszynku propina- 
cyjnego w ogrodzie 


= wili Madagaskar, 


urządziłem tamże mleczarnię 
zaopatrzoną w doborowe zawsze 
świeże mléko, kawę, prze- 
kąski oraz tanie smaczne 
potrawy. 


Kręgielnia i huśtawka 
do dyspozycyi Szanownych Gości. 


<I 
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<1 
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<1 
— Dziękując za względy dotych- 
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== 
-l 
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Księgarnia Polska 


we Lwowie 14, Plac Halicki 14, 


poleca swoje wydawnictwa: 


Historya Powstania 
NARODU POLSKIEGO 
1863 i 1864. 


przez Dra B. Limanowskiego, 
2 tomy 6 zir., oprawne w płótno ang. 6 złr. 


Karola Hagena 


DZIEJE NAJNOWSZYCH CZASÓW 
1815 — 1848 r. 
(Dzieje restauracyi do r. 1820. Rewoldcyjne ruchy 
1820—1824 r. Polityka europejska aż do lipcowej 
rewolucyi. Rewolucya lipcowa i ruch euro jski 
w 1830 i 1831 r. Rewolucya w Polsce. Walka li- 
beralizwu z reakcyą i zwycięztwo tejże. Sprawa 
wschodnia. Zwrot opinii). 2 tomy, stron 800 i 772. 
Cena złr. 2°50, oprawna w płótno ang. 9°10. 


Ostatnie lata 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 
od r. 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. 
(Emigracya i spiski polskie. Rewolucya lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włoszech, Niemczech, 
Austryi i Prusa"b. Rewolucya w Węgrzech Ru- 
chy w Polsce w 1848 r. Wojna krymska. Wojna 
włoska. Powstanie w Polsce w 1863 r. Szleswik- 
Holsztein. Wojna Austro-niemiecxo-włoska, Spra- 
wa luksemburska. Wojna francusko-niemiecka. 
Komuna paryska. Socyalizm w Niemczech. Prze- 
śladowanie narodowości polskiej. Galicya. Emi- 
gracya. Wojną wschodnia. Panowanie reakcyi i 
ruchy rewolucyjne w Rosyi). Cena złr. 2:50. 
Oprawna w płótno ang. złr. 8:30. 


Powstanie polskie nad Bajkałem 
W SYBERYI I SPRAWA KAZAŃSKA 


przez naocznego świadka Z. ©. 
Cena 40 centów. 


Pamiętniki powstańca 
z 1863 i 1864 r. 
Boe A 
ZOK Bac ya ekma 
Cena R złr. 


Wiktora Hugo 


RI 4 
NĘDZNIEICY 
romans w 10 tomach. 
sady, przekład W. Lamąnowskiej. 
ena zniżona z 12 na 5 złr. 

Powyższe dzieła znajdują się na 
akładzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. (1383-7-8) 


czasowe, polecam się nadal Szan. 


Publiczności. 
Z wysokim szacunkiem 


K. Zubrzycki. 


Mg” Pokoje umeblowa- 
ne z pięknym widokiem 
do wynajęcia. (2051-1-2) 


Młoda Polka szlachcianka 


egzaminowana nau*?zycielka, muzykalna, po- 
siadająca grunt. jęz francuski, niemiecki; 
Młoda Polka szlachcianka po- 
siadają'a gruntow. język niemiecki, mówiąca 
także po francusku; 
Mg” Młodą Polka posiadająca gruntow. 
język niemiecki, mówiąca także po fran- 
cusku, posiadająca 7-letnie świadectwo z jə- 
dnego miejsca jaku nauczycielka; 
Nauczycielki, bony, Francuzki 
i Polki, poszukują umieszczenia przez Agen- 
cyę polsko-francuską w Poznaniu, 8, 
Wielkie Garbary. (2059-1-2) 


i zamiejscowy, około lat 14, 
Chłopiec dobrej. konduity — znajdzie 
miejsce w handlu żelazno-norymbergskim. 

(2048-1-4) Jan Launer 
w Krakowie, ulica Floryańska. 


[12000 rsr. nagrody!! 


Zarząd kasy zaliczkowej przy Placu Wa- 
reckim Nr. 14 w Warszawie, wypłaci temu, 
kto zatrzyma sprawcę kradzieży, w tejże 
kasie w dniu lym sierpnia r. b. spełnionej, 
JANA BASKIEWICZA i jego żonę, 
oraz ułatwi wykrycie brylantów, pereł i in- 
nych kosztowności przez nich zagrabionych. 
Baśkiewicz rodem z Galicyi, lat 28, wzrostu 
małego, zarostu czarnego, blady, utyka 
na prawą nogę, którą ma wy- 
giętą do zewnątrz, mówi słabo po 
niemiecku, żona jego około 18 lat, wzrostu 
średniego, z dziewczynką kilkomiesięczną. 

(1973-1-2) 


W CIESZYNIE, w Sląsku austr. 


Zostający pod Wys. protekto- 

ratem Jej ces. król. Wysokości 

Najdostojniejszej Następczyni 
tronu arcyksiężnej Stefanil 


pensyonat sióstr miłosiernych 


św. Karola Boromeusza 
w połączeniu z ośmioklasową wyższą 
szkołą żeńska, mającą prawo publi- 
cznego nauczania, rozpoczyna 15 września 
nowy rok szkolny. Zgłoszenia do szkoły 
uprasza się do lgo września. 

Podajemy to do wiadomości wszystkich 
Szan. rodziców katolickich, którzy sobie 
życzą, aby ich eórki otrzymały potrzebne 
tak religijne, jak naukowe wychowanie. 
Uczennice są zawsze pod ścisłym nadzo- 
rem i mają pod każdym względem staranną 
opiekę. Podano im sposobność do naucze- 
nia się języka polskiego, czeskiego, wę- 
gierskiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego i włoskiego. Prócz tego udziela 
się nauki śpiewu i muzyki (gry na forte- 
pianie, skrzypcach, cytrze). Także uwzglę- 
dnia się szczególnie naukę kobiecych ro- 
bót ręcznych, niemniej udziela się syste- 


Poleca się w Królestwie, całej Rosyi (i w re- 
dakcyi „Dziennika Poznańskiego) zaka- 
zane dzieło: 


Nasze Stosunki 


społeczno - polityczne 


z życia naszkicował 


Dr. Seweryn Robiński. 
Cena 4 marki (str. 216 i XIN). 

Nakładem księgarni STUHR'a 

(Z Gerstmann) w Berlinie. (1882-2-) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 831. (1969-3-3) 


Zwierzchność gminy miasta My = 
ślenice podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, iż w dniu 20 
sierpnia 1885 r. odbędzie się 
publiczna licytacya przez 
oferty na wydzierżawienie prawa pro- 
pinacyi miejskiej na czas trzech lat, 
t.j. od 1 stycznia 1886 r. aż do 31 
grudnia 1888 r. 

Warunki tego wydzierżawienia 
mogą być przejrzane w kancelaryi 
urzędu gminnego. 

Myślenice, d. 30 lipca 1885 r. 


Fabryka harmonijek 


p. f. 
G. Maiwald 
w Wrocławiu, Rynek Nr. 56, 


poleca swe wyroby w bardzo obfitym wy- 
borze, między innemi najświeższą (1992-2 2) 


harmonijkę pedałową. 


DF Cenniki darmo i opłatnie. 


cym się poświęcić zawodowi nauczyciel- 
skiemu lub wychowaniu uczennic. Zakład 
położony jest w znanej zdrowej okolicy a 
o rozrywki pensyonarek postarano się w 
odpowiedni sposób przez pobyt w obszer- 
nym ogrodzie z kolonadą, tudzież prze- 
chadzki na świeżem powietrzu. Przyjęcie 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Na żą- 
danie bezpłatnie prospekt. Bliższej wiado- 
mości udziela przełożona zakładu. 
(2049-1-3) 


Niema więcej śŚnieci 
w pszenicy ! 


Bajca nasion N. Dupuyego. 


Gruntowna i bardzo prosta metoda bajco- 
wania przeciw śnieci w pszenicy, odznaczona i 
polecona przez w ele Towarzystw i słynnych go- 
spodarzy. Do nabycia w paczkach na 200 
i 100 litrów nasienia, prawie we wszystkich han- 
dlach żelaza, farb, towarów materyal- 
nych i mieszanych wszystkich miast i 
miasteczek Galicyt. 

W celu ochronienia pp. gospodarzy przed na- 
śladowaniami i fałszowaniami uprasza się żądać 
wyłącznie paczek z moim znakiem ochronnym, 
nazwą i adresem. Objaśnień udziela darmo i opła- 
tnie chemiczna pracownia N. Ibupny w 
Wiedniu, VI. Windmiihigasse L, 33. 
Składy mają w KRAKOWIE S. Feintuch i S. 
Mikucki; w BOCHNI J. Górskiego wdowa; we 
LWOWIE J. Stachiewicz, T. Łucki, L. F. Riedl; 
w PRZEMYSLU W. Kozłowski; w RZESZOWIE 
J. Schaitter i Spół. (1993-1-4) 


Ważne dla cierpiących 
na ruptury! 


konstrukcyi náj- 
nowszej, do no- 
szenia we dnie i 
w nocy, tudzież 
wszelkie rodzaje 
opasek, ban- 
daży, angiel- 
skich i fran- 


ai kich poń- 
jednostronne od złr. 2:50—4'50 wddybokić 


dwustronne od złr. 450—8.50 wych. Nowo- 


do natychmiast. przyrzą 
dzenia naturalnej wzma- 
cniającej igliwiowej 


ści suspensoryj i (1586 6-13 2 raną na reumatyzm 
chirurgicznych ena faszeczki 40 ct, 


12 flasz 4 złr. Do na- 
bycia u Nul. Bittne- 
ra apt, w Reichenau dolnej Austryi; w Hra- 
kowie u Konst. Wizniewskiego aptek., tudzież 
w wielu innych aptekach monarchii. Na wielką 


towarów gumowych. 


0. Neupert s Nachfolger 


w WIEDNIU, tylko I. Graben Nr. 29, 


im Innern des Trattnerhofes. wannę wystarcza pełna flaszeczka, na stołek sm: 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. łpielowy pół fiaszeczki. (1125-11-14) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu.“ 


CZAS z Soboty 8 Sierpnia 1885. 


ż 
: 


ZAKLAD 


WYCHOWAWCZO-NAUKOWY MĘZKI 


Tomasza Hendla 
w KRAKOWIE, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7. 


że Zakład mój wychowaw- 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, A 
został podniesiony do 


czo-naukowy, istniejący od lat przeszło dwudziestu w Krakowie, 8 
u Szkół Publicznych. reskryptem Jego Excelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 listopada 
0 r. L. 18288, z prawem wydawania świadectw w Państwie ważność mających. 
ę uczniów przychodnich i.na stąłe u 
, nauki języków, muzyki, gimnastyki, 
brego wychowania. 

gF- Kurs nauk rozpoczynam z dniem i września. Gagi 


Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą się zgłosić pod wyżej po- 
danym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły będzie Im właśni 
skrypt ministeryalny powyżej zacytowany. 


mieszczenie z zapewnieniem obok 
tańców, troskliwego dozoru i do- 


AEK KZK 


Tomasz Hendel. 


KRKA CK KKK CKE 


RACYONALNE PIELĘGNOWANIE UST I ZĘBÓW. 
c. k. uprzyw. specyficzne mydło do ust 
Dra C. M. Fabera, 


PURITAS 


przybocznego dentysty š. p. Cesarza Maksymiliana I. Meksyk. i t. d. 
Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon- 
1862 roku) najskuteczniejszy, najlepszy higieniczny. preparat do pielęgnowa- 
nia ust i zębów. — Skład Puritas mydła do ust w Kra kowie u p Wilhelma 
kupca, — w Nowym Sączu u p. W. Filipka, aptekarza. ( 
Główny skład rozsyłkowy 


w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 


Anastazy Holik 


ME ZEGARMISTRZ "ŒE 
w Krakowie, ul. Szewska L. 7, 
mając za sobą wieloletnią praktykę w pier- 
wszorzędnych zakładach krajowych i za- 
granicznych swego zawodu — otworzył 


skład zegarów i zegarków 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcarskich 
i francuskich. 
MS" Przyjmuje również wszelkie naprawy 
i wykonpywuje: dokładnie za poręczeniem. 
Najprzystępniejsze ceny, rzetelna obsługa, 
ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. — Poleca 
się zatem łaskawy m względom Szanownej 


Tóslauskie Win. grona kuracyjne 


rozsyłamy w 5 kilo koszykach pocztowych z po- 
ręczeniem wagi za nadesłaziem należytości 
za zaliczką opłatnie za 2 złr. 60 ot. (1986-5-10) 


Höberl % Pientok 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse Nr. 38. 


sa Der 
Ik) beste Motor 
=> Friedrich & daffó 


Fabrik: Wien, Ill. Hauptstr 109. 


T i 
Winogrona 
świeża, najlepszego gatunku, słodkie grona ku- 


racyjne., 5 kilo koszyk po 2 złr. 85 ct., 
poleca bez żadnych kosztów za zaliczką 


T. I. Fels w Tryeście. 


NE” Zniżone ceny. "BĘ 
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego 


(Bürgerliches Briiuhaus'. 
Józef Rapoport w Krakowie, Rynek 43 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje 


piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego 
w butelkach 


Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 

i wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
i 8 cent., która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
ezawłocznie po odebraniu flaszek. (17 


NE” Zniżone ceny. "i 


(1501-37-) 


N w Wiedniu, Londynie, Tryeście, Ciepli- 


ćwierć litra 8 ct., pół litra 
16 cent., cały litr 82 cent, 


Zamówienia z prowin 


zmiżone ceny. 


Wszelkie cierpienia nórwówe każdej chwili 
ustępują po uzyciu pigułek autinewralgijnych 
Dra CRONIER. 


y w Aptece pana Levasskun, rue du Pont-Neuf, 1 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


HH. Nestlé m 


24 odznaczeń 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wsze|- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 


użyciu RUREK LEVASSEURA. 
W Paryżu, Skład główn, 


czka dla dzieci. 


świadectwa 


pierwszorzędnych 


8 dyplomów honor. p 


8 złotych medali., 
4 ZNAK FABRYCZNY. 
Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci. 


Zastępuje niedostatek mléka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
wne, dlatego też. poleca się dorostym w cierpieniach żołądtna jako środek poży- 
wczy. Dlą och:ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp s wynalazcy 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn, składu F'. Berlyaka. 


Puszka 90 cnt. TE 
Henryka Nestlé zgęszezone mleko, 
ME Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski, K. Wilozyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Gialicyt. 


matycznej nauki uczennicom zamierzają- | 


wyroby poręczone prawdziweł Wyroby 
paryskieg 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr 


i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKTUA 
gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
I., fifirntnerstrasse Nr. 18 w Razarze 

yiI., Freiung 2 w Bazarze bankowym. 
Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 

« niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. 


i nieszkodliwe paryskie 


LNNIE za zaliczką lub za 


w Wiedniu 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1885 r. 
Odjazd z Podgórza 


Przyjazd do Podgórza 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 


10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 

11:25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca-| 1122 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny; 
błocia, Zwardonia, 

3:31 popołudniu do Skawiny -Oświęcima, opołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 


6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 34-| 6'89 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 


Odjazd z Qźwięcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, 
3.08 popołud. do gy łn Podgórza, Suchy, No- 


Przyjazd do Oświęcima 
rzedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 
uchy, Skawiny, Podgórza, 
6:58 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 
Odjazd z Tarnowa 
osobowy do Grybowa;, Zagó- 
wego Sącza, Orłowa, 
mięszany do Grybowa, Nowe- 
łowa, Zwardonia, 

d. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-0za, Orłowa. 


Przyjnzd do Tarnowa 
osobowy ze Zwardonia, 
ącza, Zagórza, Grybowa, 
9:08 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Nowego Sącza, 
1'10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 


Sącza, Zagórza, Grybowa. (1903-111-) Zarszyn. (2041-2-6)_ kiego aptekarza. 


Poszukuje umieszczenia zaraz 


nauczycielka Polka 
młoda, z dobrej familii, do dzieci początkujących; 
zna bardzo dobrze język niemiecki, fran- 
cuski do wykładu, jest muzykalna. Pensyi 
wymaga 150 złr. rocznie. Alfred Jerzy 
Waliczak, biuro nauczycielskie, w Pozna- 
miu. (sub M. J.) (2039-2-2) 


raene n 


Gorzelnik 


mówiący po polsku i po niemiecku, po- 
szukuje miejsca natychmiast. — Adrem 
Oskar Pfitzner w Zawodziu pod 
Wrześnią (Posen). (2042-2-3) 


, Iień Familia urzędnicza w Kra- 

Dla Rodziców. kowie, previdio dwóch 
lub trzech studentów na stancyę i wikt, za- 
ewniając wszelką możliwą opiekę rodzicielską. 

Bliższe porozumienie listownie: „Urzędnik* 
poste restante Kraków. (2044-2-3) 


ak przez lat 22, tak i w przy- 

szłym. roku szkolnym przyjmuję 

„uczniów do mojego pensyonatu rę- 

cząc za sumienną opiekę. Nauki 

ry na fortepianie i języka fran- 

cuskiego udziela się na żądanie w domu. 
Florentyna Szklarska 


w Krakowie, ul. Grodzka 1. 32, IL. piętro. 
(2027-8-3) 


- OGŁOSZENIE. 


W drukarni Uniwersytetu Jagiel 
lońskiego w Krakowie opróżnione 
zostało miejsce zarządcy. W celu 
nadania takowego — na razie za 
kontraktem — rozpisuje się konkurs 
do dnia 15 sierpnia b. r. 

Zarządca drukarni Uniwersytec 
kiej pobiera 600 złr. rocznej płacy 
i 150 złr. na mieszkanie, oraz tantye- 
mę wzrastającą procentowo w miarę 
czystego. dochodu. 

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia, wnosić należy do Se 
natu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 


Kraków, dnia 28 lipca 1885 r. 


Dr. Rydel, 
(1964-2-3) Rektor Uniw. Jagiell. 


s 


II! Bardzo ważne na czasie !!! 


Mg” Kilka wysoko wyksziałconych w 
językach obcych i artystycznie muzy- 
kalnych nauczycielek, na pensyę 400 do 
5L0 złr. rocznie zaraz do umieszczenia; również 
guwernerów, doświadczonych pedagogów 
i filologów na takąż pensyę. E~ Jednocze- 
śnie polecić możemy wykwalifikowanych h 
gorzelników, leśniczych i ogrodników g 
artystycznych. Alfred Jerzy Waliczak, 
dom komisowy noncessyonowany w Po- 
znamiu, hotel pod: Czarnym Orłem. © podanie 
warunków upraszamy. (2037-2 3) 


Masę do gaszenia pożarów | 
i 


yaey mae 


z c. k. wyłącznie uprzywił. $ 
Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu, 


Nest do umieszczenia 


rodowita Niemka 


z patentem z szkoły „Froebla*, na 120 złr. pen- Hüb ; any L (1815-12-30) ; 
syi rocznej, oraz ner i Hanke we Lwowie. i 
młoda bona Niemka, \ 
kal 100 złr. A j. Łask. 
oferty przyjemnie Alted Jey Waliczak:, STYRYJSKIEJ 


biuro nauczycielskie w Poznaniu. (2038-2-3) 


WÓEE FE TT 


świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 

dostać można i 

w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. i 
(1081-17-) i 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, | 
otrzymał świeżo i poleca N 
iwi $ 
największy skład tapet, | 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1442 148-) 3 
wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 4 

Podejmuje. się tapetowania miesz- 

kąń. Próby na żądanie franco. 


Drukarnia, Litografia 
i Introligatornia 


= najlepiej nrządzona, w wielkiem mieście fa- 
rycznem Galicyi zachodviej, jest ŻAg” DO 
SPRZEDANIA. — Łaskawe ofeity pod lit 
IF. S. uprasza się adresować do Biura ogłoszeń 
pp. Rajchmana i Frendlera w War- 
szawie, Senatorska 18. (1955-6-10) 


18-krotnie premiowana 


cach, Warszawie itd. 


fabryka pierników 
i sucharków 


L GZTNSKIEGO w JAROSŁAWIO 


otworzyła skład swych wyrobów 
w Sukiennicach pod Nrem 23, 
naprzeciw ulicy Szewsktej. 
Cenniki szczegółowe w sklepie. 
Ceny fabryczne. (2015-4-6) 


BB ddd doo 


' PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU i 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMIŃ 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla łokomobil, młocarń ręcznych á; 
tartaków, młynów parowych i wo- 
dnych — i wogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie. 
Smarowidło 
do osi żelaznych. n 
Siarczan miedzi ni 
(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, A 
; poleca po najtańszych cenach. + - 18 
Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, % 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów R, 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f. ad 


HÜBNER i HANKE we LWOWIE, 
Rynek, Nr 38. (1809-12 36) 


NASIENIE 
inkarnatki 


własnej produkcyi, z tegorocznego 
zbioru, można dostać w Miora= 
wicy (poczta Liszki) po 30 złr. 
za 100 kilo. (1952-4-5) 


anna vs 


t 

Wypróbowany i upoważniony do [ 
wprowadzania na terytoryum Oesar- | 
stwa przez Departament Medyczny w ji 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, | 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, f 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. | 
cierzowego, etc., etc. : 

Jest to znakomity środek z powodu i 
pomyślnych skutków, jakie sprawia | 
i dlatego jest często podrabiany if 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cia lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na H 
kazdym plastrze aby się znajdowały. | 
podpisy. 


O zdał Eten 
NEC 


Dostać można w Krakowie w aptekąch pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(1583 3 ) 


Do wydzierżawienia lub do 


sprzedania domm 
składający się z 4ch p koi, kuchni i pi- 
wnicy, z zabudowaniami gospodarskiemi, 
wszystko zupełnie nowe, oraz 10 morgów 
gruntu ornego dobrze uprawionego i morga 
lasu drzewa twardego, w bardzo ładnem po- 
łożenia, 2*/ę mili od Krakowa, 1 mila od 
Myślenie i 7/4 mili od kolei: Transwersal- 
nej. Wiadomość w Krakowie, ul. Grodzka 
Nr. 63, IL. Pawa hei Zajączkowskich. 
(2017-2-3) 


Nowe (1991-2-4) 


oswietlenie 


dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro- 
ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
jest już zaprowadzone, gdzie też można 
je zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie. 
Fischer & Co. inżynierowie, © 
urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 
w Wiedniu, I, Maximiliarstrasse Nr. 5. 


O DA PE ZARA ED OECD 


WIEŚ MAKOWISKA 


w powiecie Jasielskim, 2 mile od 
stacyj kolei T:answersalnej Jasło 
i Krosno, przy drodze powiatowej, 
a niedaleko od szosy eraryalnej po- 
łożona, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. — Ogółem jest 560 morgów, 
między tem ornego 379 m., ogrodu 
7 m., łąk 40 m., a lasu 123 m. — 
Dom mieszkalny i budynki gospo- 
darcze murowane w dobrym stanie, 
jest także propinacya, a na rzeczce 
Iwla z prawem jaru, był do nieda- 
wna młyn i tartak. 

Zgłosić się bezpośrednio do właś- 
ciciela dóbr Zarszyna p. Kazimierza 
Wiktora, poczta i stacya kolejowa 


p om smetaat ae 


Rósiera € 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból * 


aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle A mę 
W. Dąbrowskiego; w Warez "iseto. loc- 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni J 


